
Nowy rekord! Dla powiatów północnych Ziemi Łubu- klej Cena 5 ił
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23.356 sztuk cegieł 
w ciągu 8 godzin 
uióżyfa trójka murarska

WARSZAWA (PAP), Na bu­
dowie osiedla robotniczego w 
Stalowej Woli padł nowy re­
kord murarski, bijący o 5 tys 
sztuk cegieł wszystkie dotych­
czasowe osiągnięcia w tej dzie 
dżinie. W kraju rekord ten na­
leży do trójki murarskiej „Be- 
ton-Stalu”: Witolda Majorow- 
skiego z pomocnikami — Cze­
sławem Wiechtkiem i Antonim 
Archackim, która w ciągu 8- 
godzinnego dnia pracy ułożyła
23 356 sztuk cegieł, 
66,75 m sześć, ściany 
sklej.

Murarze-rekordziści

murując 
murar-

są ucz-
niami twórcy trójkowego syste­
mu pracy murarskiej — Kra­
jewskiego, z którym pracowali 
w r. ub. przy budowie trasy 
W—Z.

Dożywotnia ^wionie 
i 15 lał więz^ma 
— oto zasłużone kary 
dla zbrodniczych 
sabotażystów 
gospodarczych

WROCŁAW. W procesie sa- 
zbotażystów gospodarczych 

Centrali Żelaza i Stali we Wro-
cławiu, gdzie oskarżeni narazi­
li skarb państwa na nieobliczal 
ne straty, sprzedając m. in. cen­
ny złom za bezcen firmom pry­
watnym oraz sprzedając jako 
„szmelc’ zdatne do użytku ma­
szyny, które przydałyby się 
przemysłowi państwowemu, sąd 
po przesłuchaniu ostatnich 
świadków ogłosił wyrok, na 
mocy którego główny oskarżo­
ny Stanisław Mierzejewski 
skazany został na dożywotnie 
więzienie i utratę praw obywa­
telskich na zawsze, zaś Alojzy 
Pluciński i Zbigniew Rowiński 
na 15 lat więzienia, pozbawie­
nie praw obywatelskich na lat 
10 każdy. Pozostali oskarżeni 
Roman Sioch i Józef Nachtman 
skazani zostali na 8 lat więzie­
nia, a Zenon Cieluch na 6 lat 
więzienia.
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CAZETA

ednolilej waluty
effo ca/ogo Berlina

ministrowie
ROZPATRUJĄ p r o p o z y c i e radziecki

BERLIN. Na czwartkowym posiedzeniu Rady Ministrów
Spraw Zagranicznych obszernie dyskutowana była 
waluty dla miasta Berlina.

Minister Wyszyński oświad­
czył, iż — zdaniem delegacji 
radzieckiej — przy omawianiu 
tej sprawy należy przyjąć za 
podstawę porozumienie, za­
warte przez 4 mocarstwa w 
M°skwie w sierpniu 1948 r 
Pierwsza część dyrektyw, wy­
nikających z tego porozumie­
nia. dotyczy zniesienia ogra­
niczeń transportowych, druga 
zaś — wycofania marki za­
chodniej z Berlina i wprowa­
dzenia w nim marki strefy ra­
dzieckiej jako waluty wyłącz­
nej.

Mówiąc o historii zagadnienia 
obiegu pieniężnego, min. Wyszyń­
ski przypomniał, iż w jesieni 1948 
roku Rada Bezpieczeństwa zgo­
dziła się na utworzenie komitetu 
rzeczoznawców w sprawie uregu­
lowania problemu walutowego w

Berlinie. W skład tego 
weszli przedstawiciele

sprawa

komitetu
6 państw

neutralnych oraz reprezentant se­
kretariatu generalnego ONZ. Se­
sja tego komitetu trwąła od listo­
pada 1948 r. do lutego 1949 roku. 
Przygotował on rozwiązanie oma­
wianego problemu zgodnie ze sta­
nowiskiem 4 mocarstw, ustalo­
nym w sierpniu 1948 roku.

Wyniki pracy komitetu rze­
czoznawców winny być — zda 
niem ministra Wyszyńskiego 
— przyjęte jako podstawa o- 
becnej dyskusji. Zlecenia, u- 
stalone wtedy, były brane pod 
uwagę, lecz, niestety, nie o- 
siągnięto ostatecznego porozu­
mienia. Delegacja radziecka

wyraża nadzieję, źe przy obo­
pólnej dobrej woli możliwe 
będzie osiągnięcie porozumie­
nia na podstawie rezolucji 
Komitetu Rady Bezpieczeń­
stwa.

Propozycje radzieckie 
sprowadzają się m. in* do 
tego, iż należy wprowadzić 
jednolitą walutę na tere­
nie całego Berlina, którą 
winna być marka strefy ra 
dzieckiej, zgodnie z dyrek­
tywami moskiewskimi 4 
mocarstw z sierpnia 1948 
roku.

Minister Acheson 1 min. 
Schuman oponowali przeciw­
ko stosowaniu dyrektyw mo­
skiewskich z sierpnia 1948 r. 
dyskusję na tematy waluto­
we postanowiono jednak to­
czyć dalej w piątek.

Przed połączeniem stronnictw ludowych

Dclnośląskie Zakłady Odlewnicze w ^Zielone) Górze mają duże 
osiągnięcia w doszkalaniu robotników. Nie mało trudu włożył 
tow. Skarżewski (na zdjęciu), by niewykwalifikowanych robotni­

ków wyszkolić na formią^y.

Ilon lemieszy Mutali MIIm
pracownicy Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych

Kaliszu
Nasz korespondent 
kładowy z PZGS-u 
WAROCH, donosi:

za- 
tow.

ją — w ramach sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego — lep­
sze jutro Polski Ludowej.

V

Poprawa warunków bytu 
klasy robotniczej 
(Z UCHWAŁ KONGRESU ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH)

Sytuacja materialna i poziom kulturalny ludzi pracy 
podnoszą się systematycznie — w wyniku odbudowy kra­
ju i realizacji planu 3-letniego. Związki zawodowe mają 
do odegrania wielką role w dziele dalszego polepszenia 
sytuacji ludzi pracy i uchwały Kongresu nakładają na 
organizacje zawodowe szereg obowiązków w tej dziedzi­
nie. jak wzmocnienie społecznej kontroli pracy sklepów, 
stołówek, jadłodajni, oźywien> komitetów członkowskich 
przy sklepach spółdzielczych konsola FnoMc^na nad dy­
strybucją mięsa i tłuszczów itd. Szczególnej trosce czyn­
ników państwowych i ruchu zawodowego poleca Kon­
gres — poprawę warunków mieszkaniowych, a to zarówno 
przez nowe budownictwo, jak i remonty.
9 Związki zawodowe winny zainicjować zorganizo­

wanie społecznej kontroli wydatkowania środków finan­
sowych na budownictwo, jego p-zebiegu oraz przydziałów 
mieszkań już wybudowanych Związki zawodowe, a prze­
de wszystkim rady zakładowe, winny dbać o warunki 
mieszkaniowe pracowników troszczyć się o przeprowadze­
nie na czas remontów w blokach i mieszkaniach pracow­
niczych oraz wszechstronnie popierać i rozwijać indy­
widualne budownictwo mieszkaniowe oraz remonty kapi­
talne przez pomoc w uzyskaniu niezbędnych kredytów i 
materiałów budowlanych.

o Rady zakładowe i wszystkie inne argana związkowe 
oraz szeroki aktyw związkowy winny współdziałać w pla­
nowaniu i organizowaniu żłóbków, kolonii i półkolonii, 
przedszkoli, stacji opieki nad matką i dzieckiem, kas sa­
mopomocowych itd. oraz kontrolować racjonalne wyda^ko. 
wanie ogromnych sum. przeznaczonych przez państwo na 
akcję socjalną*

A Kongres zwraca uwagę na konieczność współudziału 
rad zakładowych, organizacji związkowych w urzędach 
i instytucjach, zarządów związków oraz szerokich rzesz 
aktywu związkowego, zwłaszcza kobiet i młodzieży w pla­
nowaniu i organizowaniu akcji socjalnej.

Związki zawodowe, zarządzając wczasami, ponoszą peł­
ną odpowiedzialność za prawidłowe wykorzystanie fundu­
szów i poziom organizacji wczasów.

Bardzo duże znaczenie mają uchwały Kongresu w spra­
wie ubezpieczeń społecznych. W uchwałach tych ujęte 
zostały podstawowe postulaty ludzi pracy, dalszej rozbu­
dowy i usprawnienia pomocy lekarskiej i postawienia jej 
na właściwym poziomie, wyplenienia biurokratyzmu, dal­
szego podnoszenia rent i emerytur w miarę wzrostu do­
chodu narodowego. Fundamentalne znaczenie ma postu­
lat reorganizacji samorządu ubezpieczeniowego poprzez 
przekazanie go wyłącznie w ręce pracowników, reprezen­
towanych przez związki zawodowe.

Kongres polecił CRZZ podjęcie inicjatywy prac nad 
dalszą przebudową, rozbudową 1 ujednoliceniem ustawo­
dawstwa pracy- Kongres wypowiedział się za dalszym 
podniesieniem roli układów zbiorowych, a zwłaszcza za 
stopniowym wprowadzeniem praktyki zakładowych umów 
zbiorowych (w oparciu o ramowe układy branżowe).

Wieś polska na drodze

fi

fi

—tematem obrad Rady Naczelnej SL
WARSZAWA (PAP). Jak w 

czasie obchodu tegorocznego 
Święta Ludowego zapowiedzieli 
czołowi działacze obydwu stron 
nictw ludowych, w tym roku 
nastąpić ma połączenie Stron­
nictwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa ludowego w jedno 
stronnictwo. W związku z tym 
od dłuższego już czasu trwają 
intensywne przygotowania do 
połączenia sie. Obecnie zarów-

będzie poświęcona również o- 
cenie przeszłości ruchu ludo­
wego i jego dorobku ideowego.

Oprócz tego Rada Naczelna 
SL zajmie się omówieniem dróg, 
po których wieś polska przej­
dzie ku wyższym formom go­
spodarczym, jak również omówi 
rolę i zadania Stronnictwa Lu­
dowego w obecnym okresie.

Pracownicy »PZGS „Samo­
pomoc Chłopska ‘ Fabryka 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
w Kaliszu, wykonali w mie- 
siąću maju br* z nadwyżką 
swoje zobowiązania przed- 

• kongresowe, przekraczając 
plan miesięczny o 42 proc. tj. 
o 31 proc, ponad zobowiązanie.

Wyprodukowano dodatkowo 
9 ton lemieszy do pługów 
traktorowych wartości 1.260 
tys. zł- Plan produkcyjny za 
okres pięciu miesięcy br. zo­
stał wykonany w 100,3 proc.

Wzrastająca z każdym 
dniem produkcja 1 zaobser­
wowany rozwój fabryki jest 
w dużej mierze zasługą zor­
ganizowanej w szeregach 
PZPR i świadomej swych za­
dań załogi, która poza nor­
malną pracą wykonuje bez­
płatnie prace, związane z re­
montem maszyn i narzędzi roi 
niczych dla Ośrodków Maszy­
nowych. W ten sposób pra- 

I cownicy fabryk; przyśpiesza-

Delegacja Unicef 
w Kaliszu

W Kaliszu przebywała o- 
staftnio Międzynarodowa Ko­
misją dla Spraw Dożywiania 
Dzieci w Polsce. W skład ko­
misji wchodzili: delegaci za­
graniczni USA, przedstawicie­
le Urzędu Wojewódzkiego 1 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego. Komisja 
zainteresowała się sprawą do­
żywiania dzieci w szkołach, 
opieką nad sierotami w mie­
ście i powiecie oraz akcję ko­
lonii dla dzieci szkolnych.

• no ŚL jak i PSL dokonuje pod- 
■ sumowania dotychczasowego
fi dorobku ideowego ruchu ludo- 
■ wego, analiży historii ruchu i 
■ jego krytycznej oceny w celu 
• ustalenia założeń ideologicz- 
; nych dla zjednoczonego stron- 
■ nictwa.
2 PSL przeprowadziło gruntow- 
; ną analizę historii ruchu ludo- 
• wego, zwracając szczególną u- 
• wagę na błędy w działalności 
fi stronnictw ludowych w czasie 'najsprawniejszego zaopatrzenia 
| trzydniowych obrad, które od-; w nawozyr już w maju br woje 
। były się w Warszawie w dru-: wódzkie ; powiatowe komisje 
. giej połovzie maja rb i nawozowe opracowały rozdziel
! W dniacn 17 i 18 bm. obra- nawozów sztucznych dla
■ dowac będzie Rada Naczelna ( '* - - ■-

Na tegoroczne siewy jesienne

Pierwszeństwo przysługuje plantatorom
WARSZAWA (PAP). Na tego­

roczne siewy jesienne pod u- 
prawy ogólne, chłopi otrzymają 
ogółem ok. 360 000 ton nawo­
zów sztucznych. W celu jak

którzy podpisali umowy plan­
tacyjne.

Nawozy potasowe i wapno 
nawozowe przez cały czas sprze 
dawane będą bez żadnych ogra 
niczeń.

Prof. Arnold 
poiedzie( 
do Francji

Francji (PAP). W piątek, 
10 bm. o godz. 17 ambasa­
da francuska powiadomiła, 
że nadeszła zgoda na udzie­
lenie wizy prof. Stanisła­
wowi Arnoldowi, stałemu 
delegatowi Polski i człon­
kowi Komitetu Wykonaw­
czego w UNESCO, na se­
sję Komitetu odbywającą, 
się w Paryżu.

s

S

Stronnictwa Ludowego, 
——O-----

która

zawiśnie na szubienicy
Sąd Najwyższy w Poznaniu 

zatwierdził wyrok Sądu Okrę­
gowego w Lesznie w sprawie 
Ericha Loechel‘a z Rawicza-

Oskarżony Lcechel pełniąc 
funkcję dozorcy więzienia w 
Rawiczu w okresie okupacji 
znęcał się nad więźniami i brał 
udział w zabójstwach osób cy­
wilnych w czasie „łapąnek“. 
Ponadto w styczniu 1945 r. 
Loechel eskortując więźniów 
w głąb Rzeszy strzelał do słab 
szych, zabijając kilku, a wie­
lu ciężko zranił.

Sąd uznał oskarżonego win­
nym zarzucanych zbrodni i 
skazał go na karę śmierci
przez powieszenie. (rc)

poszczególnych województw i 
powiatów. Na podstawie tych 
rozdzielników gminne spółdziel­
nie „Samopomoc Chłopska” za­
mówiły do chwili obecnej prze 
szło połowę przewidzianej ilo­
ści nawozów sztucznych, przy 
czym niektóre gminne spółdziel 
nie przystąpiły już do ich sprze 
dąży.

Podobnie jak podczas sprze­
daży na siewy wiosenne, mało 
i średnoroini chłopi korzystać 
będą z jak najdalej idących u- 
dogodnień.

Do 15 sierpnia rb. spółdziel­
nie sprzedawać będą nawozy 
fosforowe i azotowe wyłącznie 
rolnikom, których gospodarstwa 
nie przekraczają 12 ha. z wy­
jątkiem województwa poznań­
skiego i pomorskiego, gdzie 
granica ta wynosi 15 ha. Wyją­
tek stanowią również ziemie 
zachodnie, na których nie obo­
wiązują żadne ograniczenia.

Pierwszeństwo w sprzedaży h 
nawozów przysługuje rolnikom, L

W powodzi 
spuwozdań!

Dobrze jest, ie pracą 
Gminnych Spółdzielni in­
teresują się wszysc/. 
Gorzej jest. qdy żądają 
sprawozdań i to zupeł­
nie różnych. Ob. Nawroc­
ki ze Spółdzielni w Le­
sznie. obliczył, że spół­
dzielnia w ciągu miesią­
ca musi zrobić 65 róż­
nych zestawień i spra­
wozdań. Nieliczny per­
sonel Spółdzielni tonie 
w cdy w 'powodzi papier­
ków.

Centrala RUnicza po- 
winna opracować no ve 
formy sprawozdawczości 
i opracować jednolite 
formularze sprawozdaw-

cze. tak, że można by je 
robić w odbitkach, co 
zmniejszyło by znacznie 
ilość pracy biurcesj. 
Niech sprawozdania be. 
da bogate. osi??ęni?ty- 
mj wynikami, a nie ros­
nącą ilością zaączni- 
kćw Oszczędzajmy czis
i papier! (m}

Cement na cemery 
cie, na cemencie —

cement

Ob. Fornalik z Gosty­
nia na naradzie Spć> 
ddelczej podał, te w Go­
styniu lelg znaczne ilo­
ści cementu, przoznafo- 
ne na akcje ..Odbudowy 
wsi".

Ma’o- I średniorolni 
ch opi nabyliby chętnie 
cement w tlrobnych i:o- 
ściach, na remont chle­
wów, pieców itp.. lecz 
cementu sie nie sprze- 
daje. tylko rezerwuje na 
akcje „OW".

Drobne naprawy nie 
opłaca sie znćw ch'o- 

dokonywać w ra- ■ 
akcji .0W". Re- 

ziLat Cement leży w 
magazynach na cement 1 
są liczni nabywcy, ce- i 
meniu sie nie sprzedsje. ; 
Magazyny si nieodpo­
wiednie. ictnicje wiec 
niebezpieczeństwo ze- 
psucia cemcitu. Czy nie 
lepiej tryo by przez 
ZSCh rozprow~(kić ce* 
ment dla niezamożnych 
chlopćw,— niż miałby 
sie zepsuć?
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Watykan-stolica kosmopolityzmu Kątem

Od zarania istnienia pań­
stwa polskiego Watykan 
wywierał, za pośrednic­

twem polskiego' kleru, olbrzy­
mią wpływ na losy naszego 
kraju. Oczywiście wpływ ten 
szedł po linii polityki Waty­
kanu. Musimy zatem przyj­
rzeć się nieco owej polityce.

W epoce wchodzenia Pol­
ski, jako państwa zorganizo­
wanego. w orbitę układu po­
litycznego ówczesnej Europy, 
istniały dwie władze, dwie po­
tęgi. Pierwszą był kościół i 
papież na jego czele. Drugą — 
„Rzymskie cesarstwo narodu 
niemieckiego". Kościół w o- 
wych czasach był zatem po­
tęgą polityczną, używającą 
swego wpływu po pierwsze 
na zagwarantowanie pożąda­
nej dla siebie polityki, po dru­
gie — na zagwarantowanie so­
bie dochodów: dziesięcin dla 
księży i biskupów, „święto­
pietrza" dla papieży.

Jako oręż wykonawczy prze­
ciwko opornym służyła klątwa 
kościelna. Operowano nią 
chętnie i f)ohopnie. Niemal co 
drugi król polski bywał wy­
klęty. ■ A wszystko za niepo­
słuszeństwo biskupowi, albo za 
usiłowanie ograniczenia docho­
dów kościelnych. A więc wy­
klęty był Bolesław Chrobry za 
nieuznawanie nad sobą władzy 
biskupa Gaudentego, brata 
świętego Wojciecha. Wyklęty 
Bolesław Śmiały. Wyklęty był 
Władysław II, o potem jego 
bracia — wszyscy w sprawie 
sporu o spadek- Wyklęty był 
Mieszko Stary, bo nie chciał 
umniejszyć świadczeń ducho­
wieństwa. Wyklęty Władysław 
Laskonogi, bowiem nie uznał 
uchwał synodu łęczyckiego 
właśnie w tej sprawie. A gdy 
Władysław zniósł sądy du­
chowne, wyklął go i sam pa­
pież Inocenty II, wyklinając 
jednocześnie cały kraj. Wy­
klęte były za niepłacenie dzie­
sięciny miasta Wrocław, Gło­
gów, Racibórz, Cieszyn. Żory, 
Koźle ' Gliwice. Wyklęt był 
książę Leszek Czarny. Aż wre­
szcie klątwa za niepłacenie 
dziesięciny dotknęła Kazimie­
rza Wielkiego. Wreszcie bodaj­
że ostatnim wyklętym królem 
był Kazimierz Jagiellończyk 
za to. źe zwalczał Krzyżaków-

Mamy więe w tych pokrótce 
wyliczonych „dziejach wyklę­
tych w koronie*4 niemały łań­
cuch przykładów używania 
władzy duchownej dla spraw 
nic nie mających wspólnego z 
religią. a jednocześnie sprzecz­
nych z interesami narodu i 
państwa.

Nie zmieniały się te sprawy 
i później. Tak. jak zmuszano 
królów‘do posłuszeństwa cesa­
rzowi niemieckiemu, jak wy­
muszano ustępstwa wobec 
Krzyżaków, tak i po rozbio­
rach Polski Watykan stanął ze 
swą władzą i aparatem do 
dyspozycji zaborców. Tym ra­
zem wszystkich trzech.

Po p.eiwszym rozbiorze pa­
pież Klemens XIV pisze do 
cesarzowej Marii Teresy: „Na­
jechanie Polski i jej podział 
były nie tylko rzeczą politycz­
ną. lecz leżało w interesie re- 
ligii i dla duchowej ^korzyści 
Kościoła było konie&ne.."

W) wybuchu powstania li- 
* stopadowego papież Grze­

gorz XVI pisze w tzw. „Bre- 
ve" do kleru polskiego:

„Dowiedzieliśmy się o okro­
pnym nieszczęściu, w jakie to 
kwitnące królestwo (Króle­
stwo Polskie) zostało pogrążo­
ne... nieszczęście zostało spo­
wodowane jedynie przez in­
trygi wichrzycieli, którzy w 
tych nieszczęsnych czasach 
podnieśli się przeciw władzy 
prawovzitych monarchów i po-

grążyli w przepaść swą ojczy­
znę, łamiąc wszelkie więzy 
prawowitego posłuszeństwa 
(wobec cara)"- A potem naka­
zuje. aby księża rozpowszech­
niali zasadę „posłuszeństwo 
wobec ustanowionej władzy 
jest zasadą niezmienną i nie 
można się od niego uchylać".

Tenże papież pisze w 1846 r. 
do biskupa galicyjskiego Woj- 
tarowicza: „Dowiedzieliśmy się 
z wielką przykrością, iż w 
kraju podległym nam bardzo 
drogiemu synowi,- cesarzowi 
Austrii, przedsięwzięto szka­
radny spisek przeciw władzy

najwyższej najjaśniejszego pa-względach wobec Rządu Wa-
na... Przesyłamy ci ten list, a. 
byś uczył swe owieczki z gor­
liwością większą świętej nauki 
posłuszeństwa, które poddani 
winni najwyższej władzy".

Ale nie tylko katolickim ce­
sarzom Austrii każę być posiu 
szny papież. Prawosławny car 
również jest „władcą od Bo* 
ga danym". I papież obiecu­
je, źe duchowieństwo będzie 
pełnić rolę cesarskiego żan= 
darma. Oto Pius IX w kwiet­
niu 1863 r. pisze do cara: „Sto­
lica apostolska nigdy nie u* 
chybiła w najdelikatniejszych

szej Wysokości i jego poprzed­
ników. Niech nasza władza 
apostolska otrzyma z powro­
tem swój zbawienny wpływ na 
poddanych katolickich... wasza 
wysokość będzie mogła liczyć 
na szacunek i wierność całego 
narodu polskiego". A w lipcu 
tegoż roku Papież wydaje en* 
cyklikę, potępiającą powstanie 
styczniowe-

Leon XIII wydał w roku 
1894 encyklikę do biskupów 
polskich, w której czytamy 
zachętę do posłuszeństwa za- 
borcom: „Wy, którzy, rosyj*

Ilirię statystyki

1947 n 1948 r.1938 T. 1946 r

lak wzrastały zyski kapitalistycznych monopoli brytyjskich

ILJN

1938 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r.

a tak rosło obciążenie świata pracy

Socjalistyczny" program Partii Pracy

przewiduje współpracę
i UDiWmm mMn pmn
Dalsze narady w Blackpool

LONDYN (PAP). Na żadnej 
z dotychczasowych sesji kon­
gresu Partii Pracy nie było tak 
ostrej krytyki polityki rządo­
wej jak ostatnio w Blackpool. 
Silnym echem odbiły się w dy­
skusji aktualne zagadnienia, 
związane z ciężką sytuacją mas 
pracujących, strajkami i nie­
pewnymi widokami na przy­
szłość, Krytyka ta rozwinęła 
się właśnie w chwili, gdy kon­
gres przystąpił do swego głów­
nego zadania: dyskusji nad pro 
gramem wyborczym Partii Pra-

Program ten zawarty jest w 
broszurze pod szumnym tytu­
łem: „Świat pracy wierzy w 
Wielką Brytanię”. Dyskusję o- 
tworzył Morrison. Oznajmił on, 
że program ma utorować drogę 
dla „brytyjskiego socjalizmu” 
na następnych 5 łat. Podobnie 
jak premier Attlee, Morrison 
w swym przemówieniu staran­
nie unikał poruszania aktual­
nych trudności. Jeden z najważ­
niejszych działów programu po­
święcony jest współpracy rządu

150 milionów dolarów

kosztuje „mott powietrzny"
Niemcy Zachodnie

Berlin (PAP). We Frank­
furcie odbyła się konferencja 
gospodarcza, zorganizowana 
przez frakcję Komunistycznej 
Partii Niemiec w Radzie Go­
spodarczej. W dyskusji zabie­
rali głos wybitni przedstawi­
ciele życia gospodarczego BL 
zonil. Niemal wszyscy pod- 
k rc ślali ni ? *m ierE i e trudne 
wa-unki rozwodu produkcji w 
Niemczech zachoc r.ich.

Na konferencja ujawniono 
interesujące cyfry dotyczące 
zadłużenia Niemiec zachód-

nich. Za iirwertowaną żyw­
ność winny Niemcy zach. za­
płacić 7 milordów marek, na 
mecz tzw. „mestu powietrzne­
go" — 150 milionów dolarów, 
w ramach Planu Marshalla za­
dłużenie sięga 506 milionów 
do’ ł rów-

Równocześnie z zadłużeniem 
wzrasta również bezrobocie. 
Ilość bezrobotnych w Niem­
czech zach. wynosiła w roku 
ub. — 239 tys- osób, w dniu 
15 m?ia rb -— 1.2’1 tys- osób

(w)

Partii Pracy z kapitalistycznym 
przemysłem prywatnym, co tłu­
maczy się chęcią zdobycia gło­
sów konserwatywnego miesz-

Przemysł 
metalowy 
wykonał plan 

z nadwyżką
WARSZAWA (PAP), Plan 

produkcyjny przemysłu metalo­
wego przewidziany na maj rb. 
wykonany został prawie we 
wszystkich działach ze znacz­
nymi nadwyżkami.

I tak Przemysł Środków 
Transportowych wykonał 126,3 
proc. — węglarek, 105.9 proc. 
— wagonów osobowych, 120,2 
proc. — ciągników rolniczych, 
111,8 proc. — motocykli, 108,9 
proc. — rowerów i 100 proc. — 
samochodów ciężarowych.

czaństwa. Zdaniem Morrisona, 
„konkurencja między przemy­
słem prywatnym a państwo­
wym jest zdrowym objawem'’.

W przemówieniach delega­
tów’, wygłoszonych po oświad-

Przemysł 
Rolniczych 
32 726 szt. 
rolniczych, 
123,5 proc.

Przemysł

Maszyn i Narzędzi 
wyprodukował 

maszyn i narzędzi 
wykonując plan w

Wyrobów Maso-
wych przekroczył o 23,8% plan 
produkcji drutów zgrzeblnych, 
o 16,2 proc. — nitów, o 16 proc. 
— wyrobów śrubowych oraz o 
11 proc. — siatek do szkła 
zbrojonego.

Przemysł Maszyn Włókienni­
czych, który pierwszy w prze 
myślę metalowym wykonał 3- 
letni plan produkcji, wyprodu­
kował w maju br. 100 proc, 
przewidzianej planem liczby 
zespołów zgrzeblnych, 104,6 
proc, krosien automatycznych 
i półautomatycznych oraz 101,6 
proc, części zamiennych do ma­
szyn włókienniczych.

skiemu podlegacie berłu... nie 
przestańcie wytężać usiłowań 
nad utrwaleniem wśród kleru 
i ogółu poszanowania dla 
zwierzchności... wy, którzy 
podlegacie przesławnemu do­
mowi Habsburgów miejcie ba> 
czenie, ile zawdzięczacie do= 
stojnemu cesarzowi... Wam, 
którzy zamieszkujecie prowin- i 
cję Poznańską i Gnieźnieńską 
zalecamy ufność w wielkodu- i 
szność i sprawiedliwość cesa* 
rza (niemieckiego)". Tenże 
sam Papież powiedział Wil= 
hełmowi II: „Przyrzekam Wa­
szej cesarskiej mości, imie= 
niem wszystkich jego podda­
nych katolickiego wy znania 
wszystkich szczepów i wszy= 
stkich stanów, iż będą zawsze 
wiernymi poddanymi cesarza 
niemieckiego".

Oczywiście powstający w 
Polsce ruch robotniczy był, 
jak wszelkie inne ruchy prole* 
tariackie zwalczany na podsta­
wie encykliki Leona XIII, po« 
tępiającej komunizm i socja* ; 
lizm, a nakazującej posłuszeń* 
stwo robotników wobec kapi- * 
talistów. Ale w chwili wybu= 
chu pierwszej wojny świato­
wej biskupi, na polecenie Wa= 
tykanu i za jego wiedzą wzy= 
wają Polaków każdego zabo­
ru do... umierania na polu ' 
walki za interesy zaborców. 
Biskup Likowski tak pisze w 
liście do Wielkopolan:

„W tej walce nie jeden z 
Was życie swe położy. Niech­
że wam będzie to jednak po= 
ciecha, źe jakiekolwiek przyj­
dzie wam ponieść mniejsze czy 
większe ofiary, złożycie je za 

_ sprawiedliwą sprawę".
W dwadzieścia sześć lat pó­

źniej, podczas najstraszliwszej 
okupacji pisze biskup Kaczma= 
rek w ..Przeglądzie diecezjal- I 
nym kieleckim": „Wzywam * 
was, abyście nasamprzód wier* 
ni świętym przykazaniom Bo= 
ga i Kościoła okazali się po­
słuszni względem władz admi« 
nistracyjnych".

Nie poruszając więc w tym 
artykule sprawy ustosunkować 
nia się papiestwa do szeregu 
zagadnień okresu powojenne* 
go, jak pp. do naszych granic 
zachodnich ~ widzimy, jak 
kosmopolityczna polityka Wa­
tykanu w ciągu wielu wieków 
godziła w najżywotniejsze in= 
teresy narodu i państwa pol­
skiego.

REKORDY...
W ramach współzawodnic­

twa pracy polskie masy robot­
nicze z każdym dniem usta­
nawiają cc raz to nowe rekor­
dy wydajności w pracy. O 
rekordach tych stale jest mo­
wa w prasie, zamieszcza się 
fotografie rekordzistów i je­
steśmy wszyscy z nich dumni.

Ot, choćby ostatnio, rekord 
na miarę światową, ustanowił 
w Warszawie tynkarz Włady­
sław Jóżko! TF ciągu 6 go­
dzin pracy pokrył mianowicie 
tynkiem 58,14 m kw. ściany.

Takie są nasze rekordy.
Nie sądźmy jednak, aby i w 

ustroju kapitalistycznym nie 
mieli swoich rekordzistów. I
aby i o nich nie 
swojej prasie i nie 
li ich fotografii.^

Ostatnio z prasy
uśmiechała 
kiego Guy 
„rekordzisty

pisali w 
zamieszcza-

zachodniej
się twarz nie ja- 
A ma to, nowego

__ _____z świata". Signor
A mato przetańczył bowiem w
Bolonii 1036 godzin bez przer­
wy. bijąc zdecydowanie wszy- 
slkich konkurentów. Kto ma 
ochotę niech przeliczy, ile si­
gnor A mato tańczył bez przer­
wy dni.

To jest ich rekord! Krajów, 
które nam chcą gwałtem przy­
swoić formy „wyższej" kul­
tury...

Takie to u nas i u nich u- 
stala sie coraz to nowe rekor­
dy. Tynkarz Jóżko przyczynia się 
się do powstania nonych mie­
szkań dla ludzi — signor Ama- 
to zachwyca zblazowanych 
snobów zachodnich wygłupia­
niem się w ciągu 1036 godzin 
w podrygach tanecznych.

A w Waszyngtonie, Londy­
nie czy Paryżu nie mogą się 
dość nadziwić, dlaczego tyn­
karz Jóżko nie zdolny jest po­
jąć „wyższości" ich kultury

W maju
96 lys. tucznikom

Od 1 do 30 maja br. odsta-
wiono 
96 000
26 000 
dziane

do gminnych spółdzielni 
szt. tuczników, tj. o

więcej, niż 
w planie

maj. Do dnia 30 
kontraktowano w

było przewi- 
dostaw na 

maja br. za- 
całym kraju

ok. 1 300 000 szt. trzody chlew­
nej.

Masy pracujące Ukrainy

czeniu Morrisona wyczuwało ] 
się głęboką troskę o przyszłość i
Wielkiej Brytami. Niejeden
mówca wypowiadał się scep­
tycznie o „socjalistycwym” 
charakterze programu. Jeden z 
delegatów stwierdził obrazowo, 
że „program Partii Pracy nie 
jest socjalistyczny mimo, iż o- 
publikowano go w czerwonej 
okładce”. Jeden po drugim mó­
wcy wzywają do zwiększenia 
kontroli nad kapitałem prywat­
nym, do pełnej nacjonalizacji, 
do ratowania robotników, któ­
rzy znajdują się w bardzo cięż­
kim położeniu.

Proces
15 spiskowców 
zdrajców narodu 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Przed Trybu- 
nałem Państwowym w Pradze 
rozpoczął się proces przeciwko 
15 spiskowcom, oskarżonym o/ 
przygotowanie zbrojnego za­
machu stanu w Czechosłowacji 
i współpracę z urzędnikiem am­
basady brytyjskiej w Pradze — 
kapitanem G. T, Wildashem, 
wydalonym niedawno za działał 
ność przeciwko Republice Cze­
chosłowackiej. Akt oskarżenia 
zarzuca zdrajcom, iż zamierzali 
obalić obecny ludowo-demokra­
tyczny ustrój w Czechosłowacji 
i wprowadzić przemocą dykta­
turę wojskową i kapitalistyczną.

pragneą avc 
uj poko g u
i narodami Anglii i Stanów Zjednoczonych

Moskwa (PAP), W dniach 
od 8 do 9 czerwca odbyły się 
w Kijowie, Charkowie i in­
nych miastach republiki u- 
kraińskiej masowe wiece, w 
których brało udział ponad 
160 tys. osób — przedstawi­
cieli związków zawodowych 
i inteligencji*

Na wiecu w Kijowie uchwalono 
orędzie do przewodniczącego ko­
mitetu organizacyjnego związków 
zawodowych Szkocji Petera Hardy 
i generalnego sekretarza Towa­
rzystwa Przyjaźni Szkocko-Ra- 
dzieckiej Thomasa Morreya. Orę­
dzie to jest odpowiedzią na apel 
130 tys. członków związków zawo­
dowych, wzywający do między­
narodowej jedności w walce o po­
kój.

Masy pracujące Ukrainy ra­
dzieckiej — brzmi orędzie — 
dobrze pamiętają lata ciężkich 
doświadczeń niedawno minio, 
nej wojny. Podobnie jak wszy­
scy obywatele Związku Ra­
dzieckiego poświęcamy wszy­
stkie nasze siły pokojowemu 
budownictwu, odbudowie i 
dalszemu rozwojowi gospodar. 
ki i kultury naszego kraju.

Masy pracujące Ukrainy, 
tak jak narody innych repu­
blik Związku Radzieckiego, 
szczerze dążą do utrwalenia 
i rozwoju współpracy między- 
narod^wej, dążą do tego, by 
żyć w pokoju i przyjaźni z 
narodami Anglii. Stanów Zje­
dnoczonych, albowiem przy­
jaźń narodów ZSRR. Anglii i 
USA, według naszego głębo­
kiego przekonania, jest naj­
lepszą gwarancją trwałego po. 
koju na całym świecie.

Związek Radziecki — brzmi 
dalej orędzie — jest najbar-

dziej gorącym i konsekwent­
nym bojownikiem o pokój 1 
demokrację na całym świecie.

Realizuje on stale i nieza-
chwianie politykę 
przyjaźni między 
wszystkich’ krajów, 
polityka pokojowa

pokoju i 
narodami 
ponieważ

wynika z
samej istoty państwa radziec­
kiego, w którym nie istnieją 
klasy eksploatatorów, zainte­
resowane w wojnie, w którym 
władza należy do mas pracu­
jących.

DOCHODY
kapitalistów 
francuskich
wzrosły

o 500 procent
Paryż (PAP). Z danych u- 

rzędowych wynika, że w okre­
sie od października 1948 r. do 
kwietnia roku 1949 zyski wiel­
kich przedsiębiorstw kapitali­
stycznych wzrosły w ogrom­
nym stopniu, w poszczegól­
nych wypadkach o 500 proc-

Zwraca się uwagę na to, że 
przeciętne płace w okresie od 
października 1948 r. do kwiet­
nia *949 r. wzrosły zaledwie 
o 2 proc., przy czym jedno­
cześnie podniósł się o 8 proc, 
wskaźnik cen żywności, (w)
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Pierwsze rezultaty akcji „H“ w woj, poznańskim 0 uporządkowanie rynku 
owocowo-warzywniczego

Obecnie po przeprowadze­
niu akcji kontraktacji stoi 
przed. placówkami skupu Gmin­
nych Spółdzielni ZSCh i Cen­
tralą Mięsną odpowiedzialne 
zadanie sprawnego przeprowa­
dzania spędów i akcji skupu 
żywca. Dzięki pracy Wydzia­
łu Ochrony Rynku przy Cen­
trali Mięsnej zdołano w ubie­
głych miesiącach wyelimmo’ 

i

Na spędach otg:wizowanych przez Gminne Spółdzielnie Z^Gh obok 
bydła i trzody chlewnej przeinaczonych na ubój widać coraz więcej 
bydła hodowlanego. Zdjęcie przedstawia jedną ze sztuk użytkowych, 

zakupionych dla Ośrodka Oświaty Rolniczej w Edwardowie,

wać próby spekulantów zakłó­
cenia rynku i doprowadzono 
do znacznego wzrostu podaży. 
Wystarczy porównać cyfry po­
daży żywca na rynku, poznań­
skim w styczniu i maju br., by 
móc wyciągnąć daleko idące 
wnioski (styczeń, świnie — 170 
szt, bydła 148, cielęta 508; .— 
maj, trzoda — 9.357, bydła 
1.459, cieląt 5.899, owiec 1.295 
sztuk), które można by ująć w 
3 punktach:

1. Dzięki współpracy partii 
politycznych z aparatem Spół­
dzielczym ZSCh dokonano planu 
kontraktacji i udzielono mało- 
i średniorolnym chłopom zna­
cznych kredytów na rozwój ho­
dowli, bądź w formie zaliczek, 
bądź w formie zniżek w podat­
ku gruntowym;

2. Wyeliminowanie speku­
lantów z handlu żywcem, upo- 
rządkowało rynek mięsny, a u-

Pan administrator
zapomniał

Na terenie powiatu śremskiego znajduje sie 
lny -w Jłówcu, który 
■ma „Bracia Hosser" z

Administratorem 
tego majątku jest 
cb. Jan Woźniak, 
który widocznie nie 
wie gdzie i w jakim 
okresie żyje, gdyż 
do dziś panują tam 
dla robotników rol­
nych stosunki nie­
mal pańszczyźniane. 

Administrator ten 
nie uznaje Rady Fol 
warcznej i z całą 
brutalnością odnosi 
się do robotników, 
jak by to były da­
wne, dobre, obszar- 
nicze czasy.

obchodzenia się z tutej­
szymi robotnikami rolnymi istnieje wiele kon­
kretnych danych.

Dla przykładu należy przytoczyć chociażby 
jeden taki wypadek, jaki miał miejsce podczas 
pracy w dni upalne.

Gdy robotnicy zgromadzeni na polu, zwrócili 
się do niego z prośbą o dostarczenie wody do 
picia, tenże pan, w odpowiedzi obrzucił zebra­
nych stekiem ordynarnych i wulgarnych słów, 
nie nadających się do druku.

D. ]. (Nazwisko i adres znane redakcji)

Państwowy Majątek 
dzi erża wi p ry w a i n a 
Warszawy. 

OD REDAKCJI
List powyższy zamieszczamy, jakkolwiek 

jest on niezbyt konkretny.
W takich wypadkach należy nieodzownie 

operować faktami.
Ale już samo przytoczenie sposobu zacho­

wania się pana administratora w stosunku do 
robotników rolnych w czasie robót w polu, 
oraz nie uznawanie Rady Folwarcznej, wska 
zuje, iż pan Woźniak rzeczywiście zapom­
niał w jakich czasach iyje.

Jedna rzecz nas zastanawia: co w tej spra

stalenie stałych cen i premii za 
odstawę trzody chlewnej uczy­
niło hodowlę bardziej opłacal­
ną;

3. Aparat spółdzielczy ZSCh 
i Centrala Mięsna potrafiły w 
większości wypadków uspraw­
nić pracę swoich placówek 
handlowych.

Obecnie dzięki stałemu wzro­
stowi podaży, można było 

zwiększyć w szeregu powiatów 
ilość mięsa na miejscowe po­
trzeby. Ponieważ zdolności 
przetwórcze naszego przemysłu 
konserwowego w wojewódz­
twie poznańskim są ograniczo­
ne oraz daje się odczuwać po­
ważny brak chłodni; trzeba bę­
dzie przeznaczyć bydło użytko­
we do wypasu w maj. P. G. R. 
lub przy Spółdzielniach w miej­
scowościach o znacznej po­
wierzchni łąk.

Jak usprawnić skup?
Co należałoby jednak źrebić, 

by akcję skupu usprawnić, by 
zaspokoić szereg słusznych żą­
dań mało- i średniorolnych 
chłopów, jakie zgłaszają w pla­
cówkach spółdzielczych? Jakie 
są jeszcze braki?

W niektórych Spółdzielniach 
zabrakło śrutu, otrąb uszen- 

nych. W pow. Kępno w Spół­
dzielniach w Mikoszynie, Bra­
linie, Grabowie daje się odczu­
wać brak kartofli na paszę. Na 
terenie Ziemi Lubuskiej Spół­
dzielnie w ogromnej większo­
ści zlekceważyły zaopatrzenie 
w sole mineralne, szczególni 
potrzebne dla bydła i przy sia­
nokosach.

W Spółdzielni w Ostrzeszo­
wie nie uwidaczniano na kwi­
tach zakupu procentu potrąceń 
„na opaszenie", co budziło 
słuszne zastrzeżenia chłopow. 
Spółdzielnia ZSCh w Gąsawie 
pow. Żnin, zużyła pieniądze — 
przeznaczone na zakup żywca 
na kupno materiałów tekstyl­
nych, Taki sam wypadek zda­
rzył się 11. V. br. w Spółdziel­
ni w Nadborowie. W Połaje 
wie pow. Czarnków zabrakło 
pieniędzy na . zakup żywca bo 
spółdzielnia powierzyła przy­
wiezienie gotówki szocerowi, 
którego obarczono różnymi za­
kupami. W rezultacie spęd, 
który ze względu na upał po­
winien był się zakończyć o go­
dzinie 11 — przeciągnął się do 
godz. 15.

W Bogusła-wiu pow. Jarocin 
klasyfikator nie wypisuje ra­
chunków na zakupione sztuki, 
a przekazuje je do biura, co 
wywołuje niepotrzebną stratę 
czasu. W pow. Konin klasyfi­
katorzy Gminnych Spółdzielni: 
Mikołajewski z Gosław’c i 
Kwiatkowski z kamienia Bisku­
piego, faworyzują rzeźników 
przy rozdziale żywca. Trzeba 
również bezstronnie przyznać, 
że w niektórych Spółdzielniach 
uposażenie klasyfikatorów jest 
zbyt niskie. Przytoczone nie­
dociągnięcia w pracy punktów 
skupu, większość Spółdzielni 
zdołała przezwyciężyć, już o- 
becnie Spółdzielnie przystąpiły 
do samodzielnego ładowania 
wagonowych ładunków żywca.

Zadania komitetów 
członkowskich

W samym województwie i- 
stnieją 184 komitety członkow­
skie, przy punktach skupu, w 
trakcie powstawania są dalsze, 
które winny w codziennej pra­
cy zastosować wskazówki tow. 

wie zrobią podstawowa organizacja partyjna 
i Komitet Powiatowy PZPR w Śremie, oraz 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych.

Przecież można — jeśli rzecywiście stan 
sj/rawy wygląda tak, jak podajecie w liście — 
administratora niezwłocznie zdjąć, ale i też 
należycie ukarać.

My ze swojej strony z nadesłanego listu zro 
bimy właściwy użytek, 
ładzi bylibyśmy niewymownie, gdyby Ko­

mitet Powiatowy PZPR w Śremie zawiadomił 
nas w niedługim czasie, że pan Woźniak prze 
stał być administratorem na majątku w Iłów- 
cu.

Kłopoty strażaków...
A oto jeden z listów, jaki 

od druhów Ochotniczej
Trzcianki.

ostatnio otrzymaliśmy 
Straży Pożarnej z

„My, druhowie 
O ch ot n iczej S traży

Pożarnej, od 3 lat 
b ierze my aktywny 
udział w gaszeniu 
pożarów, lecz nieste­
ty, mimo naszych 
kilkakrotnych' próśb 
nie otrzymaliśmy 
przydziału butów 
gumowych, które są 
nieodzowne przy 
akcji przeciwpoża­
rowej. Ostatnio, w 
związku z wypad­
kiem pozcodziowym, 
zmuszeni byliśmy bo 
so pompować wodę.

A teraz druga bolączka. Otóż 3 miesiące temu 
po pożarze ze miejscowej Fabryce Mebli musie- 
liśmy pełnić wartę do czasu przyjazdu komisji. 
Jak nam wówczas obiecano — za czas pełnienia 
tej warty mieliśmy otrzymać wy nagrodzenie, 
którego niestety nie dostaliśmy.

Prosimy o interwencję w obu sprawach.
Za zgodą druhóiu 

Wacław Thiem, strażak sekcyjny.
OD REDAKCJI

List przekazujemy Wojewódzkiemu Inspek­
toratowi Pożarnictwa w Poznaniu, z tym głę 
bokim przkonaniem, iż sprawy Wasze będą w 
najbliższym czasie załatwione.

Zespół majstrów Szuberta i Barszczewskiego 
przoduje załodze huty

Zambrowskiego na II Plenum 
KC PZPR, mówiące o ścisłej 
gospodarce finansowej spół­
dzielni, dopilnować, by pienią­
dze, przeznaczone na zakup 
żywca, nie zużywano np. na za­
kup tekstyliów. Zorientować 
się, czy mało- i średniorolni 
chłopi mają dosyć paszy na wy­
pas zakontraktowanych świń — 
i czy nie należało by wystąpić 
z natychmiastowym wnioskiem 
do Centrali Rolniczej, by zbo­
ża, które leżą na magazynach, 
i którego znaczne nadwyżki 
pozostaną na przyszły rok, — 
prześrutować na paszę i "wydać 
na skrypty niezamożnym chło­
pom, by umożliwić im tucz 
trzody chlewnej.

Wzrastająca podaż żywca, 
zanikanie „ogonków mięsnych", 
to przekreślenie nadziei speku­
lantów i wyzyskiwaczy wiej­
skich na trudności aprowiza- 
cyjne ,na wysokie zyski. Nasz 
aparat spółdzielczy, ochrona 
rynku przy Centrali Mięsnej 
pracuje coraz lepiej — zrozu­
mienie, jakim cieszy się akcja 
„H" wśród mało- i średniorob 
.nych chłopów, oraz w mająt­
kach P. G. R., dają pierwsze re­
zultaty w postaci zwiększonej 
podaży, a co za tym idzie, moż­
liwości zwiększonej konsumcji.

(Maciej)

Hutnicy sierakowscy 
wykonaid roczny plan 
produkcji już na 1 sierpnia br.

Nie tylko załogi dużych fabryk, kluczowych przemysłów, 
rozumieją potrzebę i znaczenie wzrostu produkcji i rozwmju 
współzawodnictwa. We wszystkich gałęziach naszego prze­
mysłu, we wszystkich zakłada li pracy, trwa walka o ilość,
o taniej, więcej i lepiej.

Załoga Huty Szkła „Warta“ 
w Sierakowie, nie pozostaje 
L.kże w tyle poza innymi. I 
choć „Warta" produkuje tylko 
butelki, robotnicy wiedzą do­
brze, że w ogólnym mechaniz­
mie gospodarki państwowej, 
produkowane przez nich butel 
ki mają także swoje, wcale po 
każne miejsce. Dla tego też na 
ogólnym zebraniu załogi pod­
jęto zobowiązanie ukończenie 
planu na r. 1949 do dnia 1 
sierpnia br.

O tym terminie robotnicy 
mówią bez specjalnego zadowo 
lenia, ponieważ w zasadzie ist 
nieje możliwość wykonania 
rocznego planu jeszcze w lip- 
cu, na przeszkodzie niestety 
stoi konieczność przeprowadzę 
nia w międzyczasie remontu 
wanny hutniczej.

Oszczędniej i lepiej
Załoga huty ma także swoje 

osiągnięcia i plany oszczędno­
ściowe. Np. w kwietniu za­
oszczędzono 28 ton węgla. O- 
becnie przeprowadza się bada 
nia nad możliwością zmiany 
składników szkła. Oczywiście 
takiej zmiany, która w niczym 
nie pogorszy jakości produk­
cji. A więc do wyrobu szkła 
używać się będzie więcej wap 
na, a mn ej sody. Ponieważ 1 
kg sody kosztuje 22 zł. kilo­
gram zań wapna tylko 2,6 zł

Troska o odbudowę kraju jest 
jednocześnie troską o człowieka, 
o jego zdrowie, które jest zależne 
w znacznej mierze od racjonalne­
go odżywiania przez spożywanie 
świeżych owoców i jarzyn.

Spożycie jarzyn i owoców przez 
robotników i pracowników umy­
słowych przed wojną wyglądało 
nieomal katastrofalnie. Przeciętna 
rodzina robotnicza w Polsce przed 
wojennej spożywała rocznie zale­
dwie 6,5 kg owoców, podczas gdy 
w Czechosłowacji np. 31,5 kg.

Aby robotnik i pracownik mógł 
w ciągu całego roku jeść owoce i 
jarzyny w dostatecznej ilości, mu­
szą być one tanie, łatwo dostępne 
i produkowane w dostatecznej ilo 
ści.

Wieś w nowych warunkach go­
spodarczo — ustrojowych przy­
swaja coraz szybciej nowe metody 
gospodarki rolnej. We wsiach, na 
wet odległych od miast, uprawia­
ją dziś chłopi pomidory i inne wa 
rzywa, zakładają sady owocowe.

ZSCh. popularyzuje po wsiach 
uprawę owoców i warzyw z uwa­
gi na ich wartość odżywczą oraz 
z uwagi na ięh znaczenie gospo­
darcze. Chłop chętnie przechodzi 
z gospodarki — ziemniaczano — 
żytniej na warzywnicze — hodow­
laną, gdyż wie, że owoców z jego 
sadu nie zabierze mu za pół dar­
mo spekulant wiejski, lecz po go­
dziwej cenie zakupi je spółdzielnia

Stosunki na rynku owocowo — 
warzywnym nie kształtują się jesz 
cze w sposób zadawalający. Ceny 
warzyw i owoców są jeszcze zbyt 
wysokie w stosunku do możliwo­

oszczędność osiągnięta w ten 
sposób będzie naprawdę bar­
dzo poważna. Również w ra­
mach akcji -zędnościowej 

Hutnik Montewski i jego dwaj pomocnicy ZMP-owcy 
Ziółek i Porażyński przy pracy

dąży się do ograniczenia Ilo­
ści nadgodzin. W nadgodzinach 
pracować się będzie tylko wte 
dy, kiedy będz.e tego wyma­
gała ciągłość pracy, jak np. 
załadowywanie i wyładowywa 
nie wagonów itp. Przewidywa­
na oszczędność wyniesie 120 
tys. zł miesięcznie. ,

Swoje osiągnięcia produkcyj 

ści płatniczych świata pracy, prrv 
tym rozpiętość cen w różnych 
miejscowościach dochodziła do 
300 procent.

Rok bieżący zapowiada pod 
tym względem poważne zmian). 
Po raz pierwszy Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych ustaliła plan 
skupu warzyw i owoców zarówno 
dla przetwórstwa, jak i dla bez­
pośredniej konsumcji. Powiększo­
no obszar upraw kontraktowanych 
i ogarnięto kontraktacją większość 
owoców i warzyw’. Poza dostawca­
mi z kontraktacji zakupywać będ;} 
owoce i warzywa 81 spółdzielń re­
jonowych oraz około 220 gmin­
nych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, w roku przyszłym ilość 
punktów skupu wzrośnie do 1000.

Spółdzielczość w roku ubiegłym 
kontrolowała niecałe 30% obro­
tów rynku warzywno-owocowego. 
W r. b. będzie już kontiolowała 
60% tych obrotów. Podkreślić na. 
leży, że spółdzielczość w b. r. po 
raz pierwszy pokryje całe zapo­
trzebowanie państwowego przemy 
siu konserwowego i fermentacyj­
nego.

By uporządkować - rynek owo­
cowo — warzywniczy zostanie w 
każdym województwie utworzona 
przynajmniej jedna przechowalnia 
warzywna na 7 tys. ton oraz sieć 
spółdzielczych i państwowych skle 
pów i punktów sprzedaży. Jesteś­
my na drodze udostępnienia 
ludziom pracy owoców i warzyw 
po przystępniejszych niż dotych­
czas cenach w ciągu całego roku.

L. R.

n huta zawdzięcza przodownl 
kom pracy, którzy wraz z ze­
społami pomocniczymi osiąga­
ją coraz to lepsze wyniki we 
współzawodnictwie. W miesią 
cu maju przodowali całej za­
łodze hutnicy Adamczyk, Sasin 
i Montewski.

Na podkreślenie zasługuje 
i fakt, że hutnicy sierakowscy

biorą również udział w akcji 
łączności fabryk ze wsią.

Proco i nauko

Załoga huty „Warta" nie jest 
jednak całkowicie pochłonięta 
zagadnieniami produkcji. W hu 
cie rozwija s ę również życie 
świetlicowe, a sport cieszy sę 
tu jak i we wszystkich zakła­
dach pracy wielką popularno- 
śdą. Kierown k świetlicy tow. 
Sowiński Międzychodu zor­
ganizował już sekcję muzycz 
ną, dramatyczną, urucho... ł 
200-tomową bibliotekę, prowa 
d. kursy samokształceniowe 
i redaguje gazetkę ścienną. W 
pracach świetlicowych robot- 
n cy chętnie pomagają kierów 
nikow; Sowińskiemu a na wy 
różnienie zasł gują tow. Ser­
giusz Linde, bezpartyjn: towa 
rzysze pracv Korbik i Wachoca 
oraz ZMP-owiec Leonard Lin­
de.

Pracują więc sierakowscy 
hutn ey i w wydajności pracy, 
w staraniach o wzrost produk 
cji, dotrzymać chcą kroku za­
łogom innych zakładów prze­
mysłowych.

(wkl)
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ttia „lim" winił Mń iln
Współzawodnictwo pracy przyczynia się do stałego

wzrostu produkcji
Niejednego z Czytelników dzi 

wi, że dane o wykonaniu kwiet 
niowego planu produkcji, w tak 
ważnej placówce jak „Ursus”, 
otrzymuje dopiero w czerwcu. 

*— Otóż „Ursus” jest zakładem 
mocno skomplikowanym, o wie­
lu bardzo różnych działach, za­
nim więc nastąpi zesumowanie 
wyników, wykonywane zresztą 
bardzo rygorystycznie i w myśl 
regulaminów współzawodnictwa 
pracy, upłynie czasem i cały 
miesiąc.

Miesiąc kwiecień był okre­
sem poważnego przekraczania 
nowych norm produkcyjnych 
przez czołowych pracowników 
wszystkich działów, dzięki cze­
mu średnia produkcja dla ca­
łej fabryki wyniosła 118 proc, 
wykonania planu.

T. Lasecki

W rdzeniar 
ni 17-osobo­
wa grupa M.

Lasecki ego 
wypracowała 
130% normy.

W dziale 
mechanicz­

nym święci 
triumfy współ 
zawodmetwo

indywidualne, 
pracowników 
150% normy, 
podchodzi do

Dwudziestu kilku 
wykonało plan 
z czego połowa 

200%.
Rekord „Ursusa” ustanowił J. 

Roguski — 313%. Oprócz niego 
piękne wyniki uzyskali: Cz. An- 
cuta — 229%, M. Jurgiel — 200 
proc., B. Powązka — 200%, Boi. 
Bochenek — 197%, A. Srednia- 
wski — 193%, R. Przygodzki — 
193% i H. Nowakowski — 184 
proc.

J. Fudała

W dziale 
ślusarskim 

spawacz Ku­
charski 178% 
i ślusarze Be 
dnarski i Mą 
czyński po 
147%.

W modelar 
ni — J. Fu­
dała — 200% 
P. Wójcik — 
173 proc., J. 
Świątkowski

— 152% i Sta. Maciejewicz 136
proc. (el)

Najlepszą ilustracją tego
wzrostu są wyniki współzawod­
nictwa osiągnięte przez przo­
downików pracy.

Na odlew­
ni brygady 
uzyskały na­
stępujące wy 
niki — 183łVo 
— St. Cieślak 
z J. Kasprza­
kiem. 179% 
— Z. Wrób­
lewski z M.

Szmytkow- 
skim, 170% 

SŁ Cieślak dlow^ki zSSt. 
Lenickiim, 165% — A. Zarnow- 
ski z Z. Markowskim i M. Siur- 
ko. — Poza tym wszystkie bry­
gady biorące udział we współ­
zawodnictwie wykonały od 130 . 
do 140% normy.

fgofooiw/cy móuiig
WYPOWIADAMY BEZWZGLĘDNA WALKĘ

samowolnemu opuszczaniu praco l lenistwu
Uchwały załogi Zaodrzańskich Zakładów na zebraniu pokongresowym

Z uwagą wysłuchała załoga 
Zaodrzańskich Zakładów Kon­
strukcji Stalowych sprawozdań 
swoich delegatów7 z Kongresu
Związków Zawodowych 
Mian oskiej i tow. Wróbla.

tow.
De-

zyderaty uchwalone przez kon­
gres dotyczące urlopów i pra-
cy kobiet zostały przyjęte bu­
rzą oklasków.

— Widzimy na każdym kro­
ku troskę Związków Zawodo­
wych o człowieka pracy — po­
wiedział tow. Samborski w dy­
skusji. — My jednak ze swej 
strony musimy również okazać

wysiłek prowadzący do podnie­
sienia dobrobytu mas — musi­
my wytoczyć bezwzględną wal­
kę samowolnemu opuszczaniu 
pracy i nieróbstwu.

Ilość straconych godzin na 
skutek nieusprawiedliwionych 
nieobecności w ostatnich mie­
siącach jest duża, — mówiono 
w dyskusji — mimo że wykonu­
jemy miesięczne plany produk­
cyjne. Słusznie na łamach Try­
buny Wolności i Gazety Lubu­
skiej powiedziano, że staciliś-

nogłośnie na zakończenie ze­
brania załogi „Konątalu” czy­
tamy między innymi:

„Postanowiamy wytoczyć na­
tychmiastową walkę wszelkie­
mu nieróbstwu, samowolnemu 
opuszczaniu pracy i lenistwu. 
Do końca br. zlikwidujemy do 
minimum ilość straconych nie­
usprawiedliwionych godzin i 
wyeliminujemy z naszych sze­
regów tych, którzy przez opu­
szczanie pracy i świadome leni­
stwo opóźniają odbudowę i do-
brobyt kraju, a tym samym

my w tym czasie wiele godzin. I nasz marsz do socjalizmu.
W rezolucji uchwalonej jed- (Mi)

SPORT... SPORT... SPORT...
Motocykliści Polski i Szwecii

Warszawa będzie świadkiem 
Cx®kawego motocyklowego spotka­
nia międzynarodowego Polska — 
Szwecja. Spotkają się czołowi re­
prezentanci obu państw — żużlow­
cy. Jak wiadomo kierowcy — żu­
żlowcy Szwecji uważani są za naj­
większych rywali Anglików, któ­
rzy uchodzą jako najsilniejsi w tej 
gałęzi sportowej. PZM, przygoto­
wując swoją reprezentację do tej 
batalii zebrał polską czołówkę na 
specjalnym obozie w Lublinie. Obo 
zowicze, najlepsi nasi żużlowcy 
startowali na wyścigach zorganizo 
wanych przez Motoklub w Rzeszo­
wie, gdzie m. in. uczestniczył, sto­
sunkowo mało zn~ny kierowca Jan 
Kaźmierczak z poznańskiej Unii 
(nie będąc na obozie). Nielada sen 
sacją było zdobycie przez niego 
pierwszego miejsca i pokonania na 
szej elity (m. i. i Smoczyka).

* • *
Ustalono następujący skład dru­

żyny polskiej:
Smoczyk (LKM Leszno). Olejni-

' czak (LKM Leszno), Nowacki (Mo- 
toklub Rawicz) Siekalski (Moto­
klub Rawicz), Maciejewski (KM
Ostraw), Kołeczek (Ogniwo 
rezerwowi: (RKM Rybnik) i 
wiak (Włókniarz Łódź).

Najbliższą motocyklową

Łódź), 
Krako

sensa-
cją stolicy Wielkopolski będzie ju 
bileuszowy X Moto yklowy Wy­
ścig o „Złoty Kask", który w dniu 
19 bm. organizuje Motoklub Unia 
na tor ze trawiastym na Woli (daw 
niej Ławica). Obok wszystkich czo 
łowych kierowców z kraju spo­
dziewany jest przyjazd zawodników 
Szwecji i Czechosłowacji. (Tap)

Wielki mecz szachowy
na 50 szachownicach

W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 
9,30 odbędzie się w Belwederze na 
przeciw Dworca Zachodniego ma­
sowy mecz szachowy na 50 sza­
chownicach pomiędzy reprezenta­
cjami Poznania i Prowincji.

Powyższą imprezę organizuje Po­
znański Okręgowy Związek Sza­
chowy. Podczas rozgrywek zostaną 
rozdane nagrody:

1) z tytułu drużynowego mistrzo­
stwa Poznania,

2) z tytułu indywid. mistrzostw 
młodzieżowycn, oraz odbędzie się 
wręczenie zaświadczeń uczestni­
kom kursów dla działaczy szacho­
wych. (S)

Lekhoallecl Poznania w szczecinie
W dniu dzisiejszym reprezenta- 

tacja POZLA rozegra w Szczecinie 
towarzyskie spotkanie z repr, tego 
miasta w ramac’. biegu „Kuriera 
Szczecińskiego". Okręg nasz repre-

WIELKI KONKURS SPORTOWY

zentować będą: 100 i 200 m — 
Stawczyk, Rutkowski wzgl. Adam­
ski; 1500 m — Bartecki i Kiełczew 
ski; 5000 m — Płotkowiak; 110 m 
pł. — Skałbania i Fibak; sk. w dal 
— Adamczyk ’ Dziewolski; wzwyż
— Skałbania i Zagacki; tyczka — 
Piechowiak i Adamczyk;

Hotelarz Poznali
- Brda 4:2

W towarzyskim meczu piłkar­
skim ligowy ZZK Poznań poko­
nał mistrza A-klasy pomorskiej 
„Brdę" 4:2 (1:1).

Dla szerokiej rzeszy miłośni­
ków piłki nożnej nasza Gazeta 
ogłasza wielki konkurs sporto­
wy, polegający na odgadnięciu 
kolejności drużyn w tabeli I 
Łigl, po) zakończeniu pierwszej 
rundy. Dla zwycięzców konkur 
su Gazeta przeznacza cenne na­
grody. Zamieszczony kupon na­
leży wypełnić i przesłać do re­
dakcji „Gazety Poznańskiej”, 
Poznań — ul. Kantaka 8/9 z 
dopiskiem „konkurs sportowy”. 
Wypełnione kupony należy 
przysłać do 20 czerwca br. Kon 
kurs nie jest trudny, bowiem 
potrzeba tylko podać kolejność 
drużyna i ilość zdobytych 
punktów.

Dla ułatwienia podajemy osta 
tnią tabelę i kalendarzyk osta-
hiich spotkań ligowych pierw­
szej rundy.

Tabela
Pkt St br.

1. Wisła 16 30:8
2. Kolejarz 13 28:15
3. Cracovia 13 21:14
4. Polonia W. 11 17:12
5. ŁKS 10 24.26
6. Warta 9 13:10
7. AKS 9 19:23
8. Górnik 8 16:17
9. Ruch 7 18:22

10. Lechia 5 13:29
11. Legia 4 10:24
12. Polonia B. 3 14:25

Kalendarzyk
26 czerwca: Cracovia — Polo­

nia (W), Legia — Lechia, Warta 
— AKS, Ruch — Wisła, ŁKS — 
Polonia (B), Szombierki — Ko­
lejarz (Poznań).

3 lipca: Wisła — Warta, Po­
lonia (W) — ŁKS, Kolejarz — 
Ruch, AKS — Legia, Szombierki

— Dziewolski i Zagacki; 
Hoffmann, Adamczyk lub
dysk Hoffmann
oszczep . — Tarzyński i

trój skok 
kula — 
Nowak; 
Nowak; 
Nowak;

młot — Krawczyk i Jarzyńskij 
4X100 m — Stawczyk, Adamski, 
Skałbania, Dziewolski; szt olim-
pijska
Bartecki i Kiełczewski.

Rutkowski Stawczyk,

— Cracovia, Lechia 
nia (B).

Polo-
0 puchar Davisa

KUPON 
WIELKIEGO KONKURSU SPOR 

TOWEGO
Po pierwszej rundzie przewi­

duje następujący układ tabeli
I Ligi.

Drużyna 
1.
2. .......
3.
4. ......
5 ......
6.

Punkty

Po pierwszym dniu ćwierćfina­
łowego spotkania tenisowego o pu 
char Davisa Węgry prowadzą z 
Szwajcarią 2:0.

Adam (Węgry) wygrał z Houn- 
derem 6:1, 0:6, 6:4, 7:5, a Asbocs 
(Węgry) pokonał Albrechta 6:3, 
6:3, 5:7, 6:0.

8-
9.

10.
11
12.

Nazwisko
Imię ......
Adres.....

7.501, ui dal
Nie długo utrzymał się wynik 

naszego doskonałego Adamczyka 
skoku w dal wynoszący 7.44 mtr.. 
gdyż wynik ten nieznacznie po­
prawił na zawodoch w Szwajcarii 
Francuz Bobin, uzyskując 7.50 
mtr. Jest to w tej chwili najlep­
szy wynik uzyskany w bieżącym 
sezonie w Europie.

Na drugiej półkuli skaczą jed­
nak dalej. Bo oto j‘ak donoszą z 
Baltimoore zawodnik T. Loman 
uzyskał wynik 8 mtr. 8 ctm. (ski)

„P/ITEIIIT
hk juź wkrótce w naszym  

odcinku powieściowym
„Wystarczy wspomnieć zagadko e samo­

bójstwo Angelo Borolti. Jakie przyczyny mo­
gły skłonić tego Włocha do popełnienia samo­
bójstwa nazajutrz po ślubie? Brak pieniędzy? 
Ależ rozrzucał je na prawo i lewo.

Na krótko przed swym tragicznym końcem 
otrzymał mnóstwo pieniędzy za jakiś bardzo 
doniosły wynalazek.

Dwie godziny przed samobójstwem przyja­
ciele spotkali go na ulicy Był wesoły i szczę­
śliwy. Powiedział do mich:

— Spotkamy się wieczorem. Śpieszę się. Po­
wiodło mi się w życiu.

Gdy przyjaciele zjawili się o oznaczonej go­
dzinie, zastali młoda małżonkę w omdleniu.

Angelo Borotti udał się w podróż, z której 
jeszcze nikt nie wrócił.

Nurkowie na próżno poszukiwali jego ciała 
na dnie rzeki."

Tragiczny los wynalazców, machinacje klik 
kapitalistycznych, tajemnice świata przestęp­
ców — wszystko to znajdą Czytelnicy naszej 
gazety w sensacyjnej powieści Ł. Łagina „PA­
TENT AW“, której druk w odcinku powieścio­
wym naszej gazety rozpoczniemy już za kilka 
dni.

om łan długo „drukoia sle“
«

świadectwa maturzystów z Gorzowa
Uczniowie Państwowego Gi­

mnazjum i Liceum dla doro­
słych w Gorzowie Wlkp., któ­
rzy złożyli egzamin dojrzałości 
w lutym br. dotychczas nie o- 
trzymali świadectw matural­
nych, rzekomo z braku blankie­
tów świadectw, które są „w 
druku”.

Wyjaśnienie władz szkolnych
nieco dziwę wydaje się. Od 
tego do połowy czerwca, 
zbyt żółwi krok z drukarni 
miejsca przeznaczenia tj. 
rąk maturzystów.

lu- 
lo 

do 
do

zjum. Czy zatem z powodu czy 
sto technicznej przeszkody, 
względnie zaniedbania władz 
szkolnych, młodzi ludzie mają 
być narażeni na stratę roku 
studiów, co ma doniosłe znacze­
nie nie tylko dla nich samych, 
lecz i dla państwa?

Prosimy o wyjaśnienie, jak 
przedstawia się ta sprawa i jak, 
oraz kiedy bedzie załatwiona.

K. B.

Zrozumiale jest natomiast zde 
nerwowanie i słuszne oburzenie 
zainteresowanych, którzy nie je­
dną noc przesiedzieli nad książ 
ką po dniu pracy zawodowej, 
by nie zmarnować roku, zdać 
egzaminy maturalne i wreszcie 
otrzymać, ku zadowoleniu mo­
ralnemu upragnione świadec­
two maturalne.

Czy kuratorium czeka, aż na­
uczyciele rozjadą się na dwu­
miesięczne wakacje i nie będzie

na niedzielę 12 czerwca 1949 roku
6.55 Program dnia; 7.00 Wiado­
mości . gospodarcze dla wsi; 7.15 
Muzyka rozrywkowa; 8.00 Dzien­
nik poranny; 8.20 Przegląd prasy 
stołecznej; 10.00 Muzyka rozryw­
kowa; 10.20 Audycja regionalna 
— Kiełczów Duży — wieś samo­
pomocowa: 11.00 Wszechnica ra­
diowa; 12.04 Poranek symfoniczny 
13.15 „Niedziela na wsi"; 14.10 
..Słuchajmy muzyki" — audycja 
dla dzieci; 14.45 „Konrad Wallen-

komu podpisać tych
dectw?

Wielu 
przestaje 
wstąpić

świa-

maturzystów nie po- 
na maturze i chce 
na wyższe uczelnie.

Termin składania podań i do­
kumentów wyznaczony jest na 
17—30 czerwca, o czym Kura­
torium zapewne wie, a świa­
dectw nie ma.

Wyższe uczelnie nie honoru­
ją zastępczych świadectw wy- 

| danych przez Dyrekcję Gimna-

rod" 
wieża 
wy;

• poemat Adama Mickie-
16.00 Dziennik popołudni o

17.00 Koncert
Orkiestry PR.; 13.00

Krakowskiej 
„Pan Tade-

usz" — odcinek 19; 19.15 Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry PR. 
w Bydgoszczy; 19.30 „Generał Lu 
cacs" — montaż słowno-muzycz­
ny (audycja Radia Węgierskiego) 
20.20 Koncert rozrywkowy -trans 
misja z Czechosłowacji; 21.00 
Dziennik wieczorny; 22.30 Wiado­
mości sportowe z całej Polski;
22.50 Lokalne wiadomości sporto­
we; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
w Jeleniej Górze, ul. Wojska Polskiego 18

poszukuje
Inż.
Inż.
Inż.
Inż.

mechaników 
budowlanych 
włókienników 
elektryków

i techników

Do działu administracyjnego:

Buchalterów - bilansistów 
Kalkulatorów
Księgowych
Planistów - finansowych

Oferfy pisemne wzgl. zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym D, P. M. w Jeleniej Górze 
Wynagrodzenie według umów zbiorowych. Pomoc w uzyskaniu mieszkania zapewniona.

Sprostowanie
W zamieszczonym dnia 7. 
bm. ogłoszeniu pt. Prze­
targ budulca sosnowego 
zakradł się błąd. Powin­
no być:... w ilości około 
300 m’, a nie jak podano 
3000 m3.

Dyrekcja Gimnazjum Prze­
mysłowego Fabryki Og­
niw, Baterii Elektrycznych 
„Centra** Poznań — Gro­
chowe Łąki 4 zawiadamia, 
że egzamin wstępny od­
będzie się 27 czerwca br. 
o godz. 8 rano. Zgłoszenia 
do 22 czerwca br. W1.671

„GAZETA POZNAŃSKA"
najpoczytniejszym pismem
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Zakład Główny w Poznaniu
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Zarzqd Nieruchomości Miejskich w trudnej sytuacji

Kostrzyn nad Odrą jest miastem, które najwięcej ucier­
piało w czasie działań wojennych. Zniszczenie jego wynosi 
ok. 99 proc. Mimo tego w mieście tym znaleźli się ludzie, 
którzy za wszelką cenę chcą uratować resztki budynków, 
nadających się do odbudowy, wykorzystując olbrzymi kapi­
tał znajdującj' się w cegle rozbiórkowej.

Zarząd Nieruchomości Miej 
skich w plamę gospodarczym 
na rok 1949 ma wydobyć i 
sprzedać różnych materiałów 
z rozbiórki za ogólną kwotę 45 
mil onów zł. W kwocie tej naj 
w ęższą pozycje stanowi cegła, 
które wydobycie zaplanowa­
no na 11.750.000 sztuk do koń 
c . sezonu budowlanego w ro­
ku bieżącym.

W związku z tym planowa­
niem zorganizowano na szero 
ką skalę akcję rozb orkową i 
zmobilizowano robotników, 
którzy do chwili obecnej uzy- 
kali około 5 milionów cegły. 
Cała ta akcja napotyka jednak 
na olbrzym e trudności z powo 
du ograniczenia rynku zbytu 
na cegłę, przez Woj. Pełn-omoc 
nika do akcji rozbiórkowej, 
który na podstawie rozporzą­
dzeń, nie zezwala Zarządowi 
N.eruchomośc; na sprzedaż 
cegły tym wszystkim instytu­
cjom. czy przedsiębiorstwom 
państwowym, które chclałyby 
ją w Kostrzynie nabyć.

Mimo usilnych starań, Za­
rząd Nieruchomości Miejskich 
w Kostrzynie n e może uzy­
skać od Wojewódzk.ego Wy­
działu Odbudowy dostatecznej 
ilości zleceń, wobec czego zmu

Dziś niedziela 12 czerwca 1949 r. 
Jana — Wyszemierza

Jutro poniedziałek 13 czerwca 49 r. 
Antoniego — Chóćimierza

ADRES REDAKCJI
1 ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWEŁANSKA
TEU .855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski — 562 
Komitet Pow. PZPR 509
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia Ub. Spoi 561 
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Wrzesińskich nr 29 — 833
Apteka Ubezp Społecznej, ul 
Drzymały nr 44 — 336.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
POW. SPÓŁDZIELNI SPOŻYW­

CÓW W. GORZOWIE
W dniu 28. 6. br. o godz. 19 w 

świetlicy „Społem" w Gorzowie 
przy ul. Gen. Sikorskiego 6 odbę 
dzie się walne zgromadzenie 
członków Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców z o. u. w Gorzowie
POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY 

NARODOWEJ
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej zwołuje miesięczne po­
siedzenie na dzień 13 czerwca br. 
w sali Ekspozytury Urzędu Woje­
wódzkiego w Gorzowie. Porządek 
obrad przewiduje m, in. sprawę 
zaciągnięcia kredytów inwesty­
cyjnych na rok 1949 dla przedsię­
biorstw i instytucji miejskich.
KOMISJA SPECJALNA UKARA­

ŁA NIEUCZCIWEGO KUPCA.
Na wniosek Społecznej Komisji 

Kontroli Cen Delegatura Komisji 
Specjalnej w Poznaniu ukarała 
Fr. Byczkowskiego, kupca z Go­
rzowa, mającego sklep przy ul. 
Chrobrego 21 grzywną w wysoko­
ści 60,000 zł. za to. że sprzedawał 
po 935 zł pończochy damskie, któ 
re według cennika powinny ko- 
sztować 352 zł. (D)

—O—

REPERTUAR KIN
DREZDENKOt - „Polonia** 

„Decyzja prof, Milasa“
GORZÓW — „CapitoP* 

„Zawieja"
GORZÓW — „Słońce**

„Melodia serc“
KRZYZ — „Polonia**

„Skarb“
KUROWO STARE - „Jutrzenka" 

„Wieczna Ewa"
Międzyrzecz „Świt"

„Słońce wschodzi"
SŁUBICE - „Piast" 

„Dziewczę z północy"
STRZELCE KRAJEŃSKIE 

„Cienie przeszłości"
SULĘCIN - „Lech" 

„Aleksander Matrosów"
TRZCIANKA - „Corso"

„Mężczyźni w jej życiu"
WITNICA - ..Kometa** 

„Mister Schmidt jedzie do Wa­
szyngtonu" 

szony będzie w najbliższym 
czasie zwoln ć 35 robotników, 
których udało mu s.ę pozyskać 
do prac rozbiórkowych. Z tego 
powodu robotnicy będą musie, 
li opuścić Kostrzyn i szukać 
pracy gdzie indziej, ponieważ 
w Kostrzynie nie ma jeszcze 
placówek przemysłowych, któ 
re mogłyby ich zatrudnić.

Nie wykonanie planu rozbió

Odprawa przodowników hodowlanych
z powiatu gorzowskiego

W miarę rozrostu akcji ho­
dowlanej w powiecie gorzow­
skim zaistniała konieczność, wy. 
typowania przodowników ho­
dowlanych, których zadaniem 
byłoby organizowanie w gmi­
nach i gromadach zebrań i po­
gadanek pouczających chłopów 
o racjonalnym żywieniu trzody, 
o*hodowli i przystosowaniu pło 
dozmianów do gospodarki ho­
dowlanej.

W sali piastowskiej staro­
stwa powiatowego odbyło się 
pi e r ws z e z el. an i e przo do wni - 
ków, które zagaj instruktor ho­
dowlany ob. Borucki. Następnie 
przedstawiciel PZPR tow. Ma­
dej wygłosił obszerny referat, 
w którym omówił trudności, z 
jakimi od ukończenia wojny

Słubicka „Gwardia" 
pokonała
„Odrę‘z Krosna 2:1

Na stadionie WKS „Odra” w 
Krośnie Odrzańskim rozegrany 
został mecz piłki nożnej mię­
dzy nowoutworzonym ZS „Gwar 
dia” ze Słubic, a WKS „Odra” 
Krosno. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gości w sto­
sunku 2:1 (1:1).

„Gwardia” jest klubem mło­
dym. Wygrała dzięki ambicji 
zespołu.. W drużynie jej wyróż­
nił się bramkarz A. Majewicz, 
a w „Odrze” lewy łącznik Ko­
walski. Bramki zdobyli dla 
„Gwardii” — Piątek i Brodacki, 
dla gospodarzy — Kowalski. 
Widzów około 2 tysięcy. (D)

Przyjazd do stacji kolejo­
wej Strzelce Krajeńskie to nie 
wszystko. Od Strzelec miasta 
— dzieli nas jeszcze prze­
strzeń 7 kilometrów. Dobrze 
chociaż, ze PZGS utrzymuje 
na tej przestrzeni mniej wię­
cej regularną komunikację 
samochodową-

DOBRODZIEJSTWO
Piszemy mniej więcej “ gdyż 

właśnie w dniu naszego poby- 
iu w mieście zarząd PZGS-u, 
uznawszy widocznie, że nale­
ży wykorzys,ywać każdą oka­
zje do nadzwyczajnego zarob­
ku. zamiast na dworzec wy­
słał samochód do Drezdenka, 
a pasażerom kazał „ganiać" 
preszo.

Podobno jednak tego rodza­
ju „niespodzianki" zdarzają 
s:ę rzadko, a komunikacja jest 
naprawdę cebrodziejstwem, 
zarówno dla mieszkańców 
miasta i pcwirtu, jak i dla 
przyjezdnych

ŻAŁOSNY WIDOK
Miasto byłu kiedyś piękne, 

a ze względu na klimat — 
znane jako miejscowość ku­
racyjna. Dz.siaj przedstawia 
ono żałosny widok. Na pora­
stających zielenią ruinach do­
mów, gdz'en egdzie tjdko krzą 
tają się robn.nicy zajęci przy 
odgruzowaniu.

Zarząd Miejski chciałby u- 
sunąć jak najprędzej ślady 

rek j sprzedaży cegły uniemoż 
liwi dalej wykonanie planu re 
montów i zabezpieczenia, w 
którym przewidziano zabezp e 
czenie 22 budynków, oraz re­
mont 15.900 m3 zabudowy. Po 
ciągnie to za sobą, z pęwodu 
szybkiego wietrzeń a niezabez 
pieczonych budynków wielomi 
Łonowe straty.

W trosce o majątek państwo 
wy, o wykonanie planu • o po 
lepszen e warunków’ bytowania 
świata pracy w Kostrzynie. 
Wojewódzki Wydział Odbudo­
wy względnie jego Pełnomoc- 
n.k do Akcji Rozbiórkowej po 
winien skierować do Kostrzy­

walczyli chłopi, oraz na pod­
stawie danych cyfrowych przed 
stawił znaczenie akcji „Fi”, Po­
ruszył również sprawę współ­
zawodnictwa na wsi w akcji

Kolejarze w aKcll ,.H“
Pracownik PKP ob. JAN 

JARWlNSKŁ zamieszkały w 
Zbąszynku udowodnił, że nie 
tylko chłopi, ale i robotnicy 
bezrolni mogą brać czynny 
udział w akcji „H“.

Ob. Jarwiński, jako pier­
wszy z mieszkańców Zbą­
szynka. odstawił na spęd do 
Samopomocy Chłopskiej w 
Kosieczynie świnię wagi 151 
kg.

Trud opłacił się ob. Jarwiń- 
skiemu, gdyż z wyhododowa- 
nych dwóch świń, jedną miał 
dla siebie — darmo.

KF St. Gajda

Bwieralna sita u świetlicy „Ursusa”
Z okazji II Kongresu Związ 

ków Zawodowych, w świetlicy 
Zakładów Mechanicznych „Ur 
sus" nr 3 w Gorzowie odbyła 
się akadem a, zorgan^-wana 
przez sekcje kulturalno-ośw a 
tową, dla pracowników, ich ro 
dżin oraz przybyłych gości. Aka 
demie zagaił ob. Kurnatowsk., 
następnie referat okol.cznościo 

wygłosił ob. Bąkowski.
Z okazji Tygodn a Ligi Lot­

niczej ob. J. Z eliński wygłosił 
interesujący referat o zada­
niach Ligi Lotniczej i mode­
lach latających.

Na część artystyczną złożyły 

Z wędrówek po Ziemi Lubuskiej

Raihśii i smuilii W Mm
pciwornyc.i zniszczeń, walczy 
jednak z trudnościami finan­
se wy mi i z brakiem rąk do 
pracy. Akc»ę c^gruzowania i 
odbudowy miasta utrudnia po 
ważnie braic .jakiegokolwiek 

zakładu przemysłowego-

POWIAT TĘTNI ŻYCIEM
Za to powiat tętni życiem. 

Starosta powiatowy tow. Pa- 
Hcki z widocznym zadowole­
niem podkreśla osiągnięcia pra 
cowltych mieszkańców wsi. A 
jest łych osiągnięć sporo.

Akcja kontraktacyjna wy­
padła nadspodziewanie do­
brze. Wyróżniły się tu szcze­
gólnie gminy Zwierzyn, Trze­
bież i Ogardy (Lipie Góry). 
Udała się również akcja sie- 
wna-

Ugory zlikwidowano zupeł­
nie.

Na spędach w Zwierzynie. 
Trzebiczu, Dobiegniewie i 
Drezdenku, coraz częściej o- 
glądać można solidne tuczni­
ki, wagi do 300 kg. co jest do­
wodem zrozumienia chłopów 
dla akcji „H“.

Dzięki dobrej gospodarce 
Pow. Zw. Samorządowego, 

na większą ilość omówień na 
cegły rozbiórkowe, względnie 
k.erować do ZNM w Kostrzy­
nie wszystkich reflektan/ów na 
kupno cegły, zgłaszających stę 
do Wojewódzkiego Wydziału 
Odbudowy. W ostatecznym wy 
padku można by również u- 
dzielić zezwolenia na bezpośred 
nią sprzedaż ->gły przez ZNM 
instytucjom i przedsiębior­
stwom państwowym, które się 
do nieg > stale o to zwracają.

Załatwienie tej sprawy win­
no nastąpić w jak najszybszym 
czasie, bo od n ego w dużej 
mierze zależy równowaga go^ 
spodarcza Kostrzyna. El-be.

hodowlanej, jako jedną z naj­
ważniejszych w obecnej dobie.

Następnie ob. Gożdziewiński 
z PZGS wygłosił referat na te­
mat stosunku przodowników ho­
dowlanych do gminnych spół­
dzielni SCh, jako placówek ści­
śle związanych i współdziałają­
cych z chłopami.

Ob. Dziadkowiak z ZSCh po­
ruszył sprawę współzawodnic­
twa w rolnictwie, a ob. Miko­
łajczyk z Spółdzielni Mleczar­
skiej scharakteryzował sprawę 
poradnictwa żywieniowego i 
dostaw mleka. Na zakończenie 
żebrania ob. Borucki wygłosił 
krótki referat o prawidłowej 
hodowli i tuczeniu trzody, o u- 
prawie plonów, które wy­
dajnie przyczynią się do zwięk­
szenia ilości paszy,

Do dyskusji nad poszczegól­
nymi referatami zgłosiło się 16 
przodowników, którzy dorzucili 
swe uwagi, oraz poruszyli bo­
lączki terenowe, które częścio­
wo omówiono na miejscu, a 
częściowo pozostawiono do roz­
patrzenia przez Partię, i Samo­
pomoc Chłopską. (Dej) 

się: wiersz „Orły na górze" 
recytowany przez ob. Kurna­
towskiego, komedia — jedno­
aktówka ,, Generalna próba" 
odegrana przez Zespół Amator 
ski pod kierownictwem ob. Ta 
ranowskiej Z., oraz kuplety o- 
brazujące życe pracowników 
„Ursusa" w układzie ob. Ła­
zowskiego, wykonane przez 
autora i cb. Latośińską. Konfe 
ransjerkę prowadził bezkonku 
rencyjny ob. ’xozioł.

Całość wypadła bardzo do­
brze i pozostawia miłe wra­
żenie*. (Ł) 

powiat zaoszczędzi w bież, 
roku blisko 7 milionów zł.

WZOROWE WSIE
Również przewodniczący 

Powiatowego Zarządu ZSCh, 
tow- Kawa wTyraża uznanie 
nie tylko dla pracowitości, ale 
i dla uspołecznienia chłopów 
powiatu strzeleckiego. Świad­
czy o tym ilość spółdzielni 
gminnych (12) i ośrodków 
maszynowych (11).

Świadczy dalej piękny roz­
wój wzorowych wsi w Bo­
brówko i Sokolsku, wreszcie 
żywotność Komitetu Organi­
zacyjnego w groma’dzie Bu­
szów. która idąc śladami są­
siednich gromad. zamierza 
także przejść na spółdzielczy 
system gospodarki.

Na dobro wreszcie zapisać 
trzeba powiatowi posiadanie 
2 wsi samopomocowych w 
Trzebiczu i w Buszowie. roz­
wój kół Gospodyń Wiejskich 
i wspaniałe wyniki, osiągnię­
te przez załogi Ośrodków 
Maszynowych.

BRAK FACHOWCÓW
Działalność ZSCh w powie­

cie byłaby znacznie szersza i

Z radością powitaliśmy 
stworzenie oddzielnej mu­
tacji dla północnej części 
Ziemi Lubuskiej, w której 
i Piła będzie miała swoje 
szpalty.

„Gazeta Lubuska" jest 
„naszą gazetą41, którą nie 
tylko będziemy czytać, lecz 
do której będziemy wiele, 
wiele pisać o życiu robot­
ni! a, jego pracy, o jego po­
trzebach nie tylko fizycz­
nych, ale i kulturalnych, o 
jego współzawodnictwie w 
budowie Polski socjali­
stycznej-

4 miliony złotych kredytu
dla powiatu gorzowskiego
na nawozy sztuczne i akcję żniwną

Na ostatnim posiedzeniu w biszyn 450 tys. zł, Kłodawa 400
Państwowym Bank# Rolnym w 
Gorzowie, Powiatowa Komisja 
Kredytowa uchwaliła rozdział 
kredytów dla rolników powiatu 
gorzowskiego na zakup nawo­
zów sztucznych oraz na jesien­
ną akcję żniwną.

Z sumy 4 030 000 zł przewi­
dziano kredyty na skrypty dłu­
żne według następującego roz­
dzielnika: gm. Witnica 400 tys. 
zł. Bogdaniec €90 tys. zł„ Lu-

Napad rabunkowy
w Krzyżu

Pracowniczka urzędu pocztowego 
w Krzyżu ob. B. Wachowiak wra­
cając z pracy, zastała w swym mie 
szkaniu nieznanego osobnika i o- 
gólny nieład.

Zorientował się ona że ma przed 
sobą złodzieja, jednak nie zdążyła 
wszcząć alarmu, gdyż sprawca do- 
skoczył do niej i zadał jej nożem 
trzy rany w płuca i rękę, tak iż 
straciła przytomność.

Zaalarmowane władze MO wszczę 
ły dp.hodzenie, w wyniku którego 
sprawcę zatrzymano. Okazał się

Książka KUK

acielem
ego

In Krajrasliiili 
bardziej produktywna, gdyby 
nie brak fachowców. Zarząd 
Powiatowy dysponuje wolny, 
mi miejscami dla instrukto­
rów rolnictwa, z ukończoną 
przynajmniej niższą szkołą 
rolniczą i dla instruktorów 
kulturalno - oświatowych, 
przy czym najchętniej zaanga­
żowałby siły nauczycielskie.

ŻYCIE PARTII
Niedawno odbyło się w 

Strzelcach zebranie aktywi­
stów i sekretarzy podstawo­
wych komórek organizacyj­
nych PZPR-

Zebranie, któremu prze­
wodniczył starosta powiato­
wy tow. Palicki, a w którym 
udział wzięła jako referent­
ka, przedstawicielka KC PZPR 
tow. Łaszkowska, wykazało 
wysoki stopień wyrobienia 
politycznego i społecznego 
aktywistów wiejskich.

W dyskusji nad referatem, 
liczni dyskutanci dali nie tyl­
ko dowód zrozumienia dla 
uchwały II Plenum KC PZPR, 
zwłas*zcza jeżeli chodzi o o-

Nasza organizacja par-
tyjna w Pile zdaje sobie 
sp<awę z zadań prasy par­
tyjnej, która jest tak waż­
nym czynnikiem w życiu 
gospodarczo - politycznym 
państwa.

„Gazeta Lubuska4* będzie 
dla naszego miasta nie tyl­
ko informatorem, lecz or­
ganem ofensywy kultural- 
no-oświatowej. organem 
szerzącym nasze zasady 
ideologiczne.

Jesteśmy głęboko prze­
konani. że „Gazeta Lubu­
ska" dotrze do każdego za­
kładu pracy, do każdego 
mieszkania naszego z gru­
zów dźwigającego się mia­
sta. sercach tych wszy­
stkich, którzy z takim za­
pałem zabrali się do od­
budowy miasta zapalać bę­
dzie niezłomną wolę walki 
o p°kój. w której Piła kro­
czyć będzie na równi ze 
wszystkimi miastami i wio­
skami Polski.

(—) Stanisław Węcławiak 
I sekretarz Komitetu

Miejskiego PZPR w Pile 

tys„ Santok 650 tys„ Lipki 
Wielkie 400 tys., Zieleniec 500 
tys. i miasto Gorzów 600 tys. 
złotych.

P zydzielona również zostanie 
duża partia nawozów sztucznych 
na wolny rynek. Na kontrakta­
cję i hodowlę prosiąt przydzie­
lono 500 000 zł, która to suma 
będzie rozprowadzona na gminy 
w najbliższych dniach. Dej

nim Edward Oko, bez stałego za­
mieszkania. Oko posiadał fałszy­
we dokumenty na nazwisko Okar
Edward, oraz wieczne 
garek skradzione ob. 
Przekazano go do 
władz prokuratorskich.

pióro 1 ze- 
Wachowiak. 

dyspozycji 
M.

Ważne telefony:
Straż Pożarna — 100 i 102
Milicja Obywatelska 214
Komitet Pow. PZPR 509
Zarząd Miejski (Centrala) — 
281—284
Starostwo Powiatowe (Centrala) 
— 301—302
Apteka przy Placu Waryńskie­
go — 212
Szpital Miejski — 362 i 337.
Centrala PKP. — 259—260
Ambulato dum
Społecznej — 356

Ubezpieczalni

bronę pokoju i o należyte 
pojmowanie walki z reakcyj­
ną częścią kleru.

Umieli oni także podejść 
odpowiednio do zagadnień 
własnego terenu, do niedo­
ciągnięć, potrzeb i bolączek 
powiatu.

Są jeszcze może w powie­
cie ludzie, niechętnie usto­
sunkowani do tak pożytecz­
nej organizacji, jaką jest 
ORMO, są kobiety, nie doce­
niające należycie znaczenia 
Ligi Kobiet, są młodzieńcy, 
lekceważący pracę w SP, są 
niedociągnięcia w dziedzinie 
komunikacji, szkolnictwa i 
lecznictwa (w oczach kierow­
nictwa szpitala w Drezdenku 
ludzie zamożniejsi mają in­
ne przywileje niż biedacy), jest 
szereg najróżniejszych po­
trzeb i bolączek.

Jeżeli chłop Ziemi Lubu­
skiej sprawy te porusza, to 
znaczy, że interesuje się on 
wszelkimi przejawami życia 
na swoim terenie, to znaczy, 
że chce cn brać czynny udział 
w likwidowaniu niedociągnięć 
i w tworzeniu lepszych wa­
runków życia, to znaczy wre­
szcie że zaczyna on coraz pe> 
wniej dotrzymywać robotni­
kowi kroku w pochodzie k;i 
socjalizmowi-

Jan Kraśny
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O MOŻLIWOŚCI PRODUKCJI 
TAŚMY FILMOWEJ w POLSCE

Zastanawiamy się nieraz 
dlaczego Polska nie wytwarza 
własnych taśm filmowych, a 
jesteśmy pod tym względem 
zależni od zagranicy. Nie zda 
jemy sobie jednak sprawy z 
tego, jak to jest trudna i nie­
raz niebezpieczna dla zdrowia 
robotników produkcja.

Dawno już projektuje się 
wytwarzanie w Polsce taśmy 
filmowej, ale trudności w wy­
rabianiu jej, w dostarczeniu 
odpowiednich surowców, głów 
nie celuloidu i pewnego ga­
tunku żelatyny, nie pozwalają 
nam jeszcze tego w pełni do­
konać.

jednakże pierwsza polska 
fabryka taśmy filmowej w 
Warszawie już ruszyła. Wszy­
stkie kopie wydania Polskiej 
Kroniki Filmowej, poświęco­
nego robotniczemu Świętu 1 
Maja wykonane były na ta­
śmie polskiej produkcji. 40 
tys- metrów taśmy — oto 
pierwszy rzut fabryk. Film 
„Za Wami pójdą inni" jest 
także kopiowany na polskiej 
taśmie...

Warto więc zaznajomić się z 
bardzo skomplikowanym 
sobem tej wytwórczości. 

Taśma filmowa musi 
ściśle określony wymiar, 

spo-

mieć 
sze-

rokość, długość i rozmieszcze­
nie otworów perforacji. Emul­
sja, która ja powleka, musi 
być w jak najlepszym gatun­
ku. Główny surowiec to celu, 
łoza, która musi być bardzo 
czysta. Otrzymuje się ją z ba­
wełny zwanej „lintrosem". 
Czystą celulozę w wirówkach 
kamionkowych poddaj e się 
działaniu kwasu azotowego i 
siarkowego w temperaturze 
i stężeniu ściśle określonym; 
w przebiegu tej działalności 
następuje proces estryfikacji, 
czyli wymiany składników ce­
lulozy na reszty kwasowe

Ćo jutro
na obiad?
Barszcz, kasza gryczana przysma­
żana, sos grzybowy, rabarbar na 
kremie.

H Itr. średniej grubości kaszy 
przebrać, zasypać na wrzącą, o- 
aoloną wodą (1 litra) wymieszać, 
gdy stężeje / garnku, wttawić do 
piekarnika, wypiec przez 3 kwan- 
dranse, następnie gorącą wybrać 
na stolnicę zmaczaną wodą, roz­
łożyć na palec grubości, ucisnąć 
łyżką, wyrównać na kwadrat, gdy 
zastygnie i stwardnieje, pokrajać 
na grubą kostkę, przysmażyć na 
smalcu. Ugotować najlepiej dnia 
poprzedniego, przysmażyć przed 
podaniem. Można p>d?ć bez sosu 
do barszczu.

% kg rabarbaru obmyć, pokra­
jać, wrzucać do gotującego się sy 
ropu i natychmiast wyjmować szu- 
mówką, aby nie rozgotował »ię. 
Wyłożyć na sito, a następnie do 
salaterki i zalać następująco Pr2Y- 
rządzonym kremem: : agotować 
szklanki mleka, wlać dc niej 1 
łyżkę mąki rozbitej w szklance 
zimnego mleka, olejek wanilijowy 
i wylać wszystko na utarte z cu­
krem 2 żółtka, dobrze wymieszać, 
wylać do garnka, wstawić na o- 
g eń, kied/ za.izn e gęstnieć zalać 
rabarbar, wynieść w zimne miej­
sce.

Dwa kraje — dwa światy
Do siedzącego w rogu wago­

nu moskiewskiej kolejki pod­
ziemnej starszego mężczyzny z 
bujną siwiejącą czupryną przy­
sunął się nieśmiało ubogo ubra 
ny mężczyzna i zapytał:

— Jesteście skrzypkiem Oj- 
straszem nieprawdażI Oddawna 
chciałem się z wami spotkać. 
Właściwie mam do was wielką 
prośbę...

Jak się okazało, były kapitan 
Czerwonej Armii Mikołaj Mi- 
chajłow obecnie w 75 procen­
tach inwalida wojenny, miał 
pięcioro małych dzieci, które 
wszystkie przejawiały niepospo 
lite zdolności muzyczne.

— Tak bardzo pragnąłem za­
wsze pomówić o nich z wami 
— zwierzał się Michajłow. — 
Pragnąłem gorąco, aby zacięły 
uczyć się grać na skrzypcach.

Skrzypek Oj strasz nie poje­
chał do stacji, do której po­
czątkowo zamierzał, ale wraz z 
tłumem powracających od pra­
cy robotników, wysiadł na naj­

kwasu azotowego, przy czym 
wytwarza się woda (z wodoru 
kw. azotowego), którą wchła­
nia chciwie stężony kwas siar­
kowy, czym dopomaga do 
szybszego tworzenia się estru.

Wielkim niebezpieczeństwem 
przy tych procesach jest łat­
wa zapalność azotanów celu­
lozy, nawet bez dostępu po-

Ciekawostki za świata
CZY ISTNIEJE CZE­

KOLADA Z ISKRAMI?
Przy produkcji tabliczek 

czekolady, gorącą czekola­
dową masę rozlewa się 
równymi porcjami do 
metalowych form. Po 
przeciągu 20—30 minut 
czekolada twardnieje- Wó­
wczas uderza się formę o 
stół i czekolada jest goto­
wa do pakowania.

Różne rodzą,je czekolady 
spotykamy na ladach skle­
powych: czekolady orze­
chowe, mrożone, nadziewa­
ne, kawowe, owocowe... 
Jednakże nikt na pewno 
nie kupował „czekolady z 
iskrami"* a o takiej właś­
nie ^powiadają robotnicy 
jednej fabryki.

Pewnego razu jeden z 
pracowników zauważył, że 
w nocy lub wieczorem gdy 
wyjmuję czekoladowe ta­
bliczki z form, z czekola­
dy lecą iskry. Opowiada­
nie to polegało na praw­
dzie-

Czekoladę wyjmowało 
się z form w pomieszcze­
niach urządzonych jak lo­
dówki, gdyż czekoladowa 
masa inaczej nie zastyga­
ła. W tym stosunkowo 
szczupłym lokalu znajdo­
wały się maszyny, uru­
chamiane przez motory e- 
lektryczne 
skórzanych połączeń. Od 
stałego tarć a skórzanych 
rzemieni wytworzyła się w

W moskiewskim dziecińcu

Małe rączki z trudem utrzymują zbyt duży smyczek i skrzyp­
ce, ale czysto zagrana melodia przynosi zaszczyt cierpliwemu 
nauczycielowi. W dziecińcu Moskiewskiej Fabryki Narzędzi Roi 
niczych wielką uwagę zwraca się na muzyczne kształcenie 

dz ieci. Z nowości filatelistycznych re­
produkujemy w dzisiejszym ką-

bliższym przystanku i udał się 
za Michajłowem do jego mie­
szkania.

Za kilka dni w Konserwato­
rium Moskiewskim im. Czajkow 
skiego odbył się egzamin ma­
łych Michajłowów, na którym 
stwierdzono zdumiewające zdol 
ności tej piątki czarnookich 
dzieci Rozpoczęła się regularna 
nauka trójki starszych w pier­
wszej klasie Konserwatorium, 
prowadzonej przez Ojstrasza, 
dwojga młodszych w klasie mu­
zycznej przy przedszkolu fabry­
ki, w której pracował przy 
wiertarce inwalida wojenny Mi­
kołaj Michajłow.

Na letnim obozie pionierskim 
w Arteku grą małych Michaj­
łowów zachwycała się młodzież 
przybyła z całego kraju.

W Związku Radzieckim ta­
lenty dzieci są pieczołowicie 
rozwijane i państwo wydaje ol­
brzymie fundusze na kształce­
nie przyszłych muzyków, mala­
rzy, aktorów, zapewniając im

wietrzą, co wymaga wyjątko­
wej ostrożności obchodzenia 
się z ogniem i podwyższoną 
temperaturą. Następnie pod­
daj e się celulozę działaniu 
alkoholu i eteru z dodaniem 
kamfory i innych chemikalii, 
które nadają taśmie przezro­
czystość, wytrzymałość i ela­
styczność.

powietrzu duża Ilość elek­
tryczności. Metalowe for­
my były niczym innym, 
jak zbiornikami elektrycz­
ności, naturalnymi kon­
densatorami. Uderzenie o 
stół formy powodowało 
rozładowanie kondensatora, 
pomiędzy formą 1 stołem 
zapalały się iskry.-. Lokal 
był słabo oświetlony, przez 
co wieczorem i w nocy 
iskry były dokładnie wi­
doczne. Na tym polegała, 
cała tajemnica iskrzącej 
się czekolady. (A)

JAK DŁUGO ŻYJĄ 
ROŚLINY?

Życie jednokomórko­
wych roślin oblicza się na 
minuty i godziny. Życie 
wielokomórkowych wodo- 
rośli jest znacznie dłuższe: 
żyją przez dnie i tygodnie. 
To samo dotyczy grzybów 
i niektórych pasożytów 
drzewnych. Rośliny na­
sienne, dające jeden zbiór 
żyją przez parę tygodni, 
lub miesięcy. Przy pew- 

• nych warunkach jedno­
roczne rośliny mogą prze­
trwać dłużej, dając zbiory 
przez dwa i więcej lat. Cie­
kawym przykładem tego 
jest agawa amerykańska, 
która w Meksyku, po doj­
ściu do pełnego rozwoju, 
zamiera po upływie lat 
10, natomiast w gorszym 
klimacie — w Europie, 
żyje od 40 do 100 lat (mar) 

nie tylko bezpłatną naukę, ale 
dostarczając potrzebnych po- 
mocy i instrumentów.

*
— Paczka dla Roberta Whit- 

linga? — zapytał dozorca nowo 
jorskiego więzienia przy ulicy 
165—12 lat? — Żle się pani 
wybrała, madam. Proszę przyjść 
w przyszły piątek. Dziś odbie­
ramy paczki dla dzieci w wieku 
od 9—11 lat. Niech się pani nie 
upiera, madam. Nie dalibyśmy 
sobie rady, gdybyśmy niewpro 
wadzili rozgraniczenia wieku.

Takie i podobne rozmowy 
słyszy się w bramach amery­
kańskich więzień, które są prze­
ładowane dziećmi i młodzieżą. 
Dlaczego przestępczość małolet­
nich w Ameryce jest bardziej 
rozpowszechniona niż w innych 
krajach?

Od przyjeżdżających z Ame­
ryki słyszy się niejednokrotnie: 
— Nie widziałem gorzej wy­
chowanych dzieci niż za Ocea­
nem. — Tam dzieciom wszystko 

Gęsty roztwór celulozy, po­
dobny do płynnego miodu 
wlewa się do podłużnych zbiór 
ników o cienkich szparach. u 
dołu, z których ciecz przelewa 
się na powoli obracające się 
walce metalowe, gładkie ze­
wnątrz jak lustra. Eter i al­
kohol pod wpływem ogrzewa­
nia parują, pozostawiając cień 
ką warstwę celuloidu. Folie 
te oddziela się od walca, su­
szy i zwija w rolki, szerokości 
110 cm, a długości około 300 
m. Maszyny, aby uniknąć po 
żaru, któryby całą fabrykę w 
mgnieniu oka zniszczył, pracu­
ją w hermetycznie zamknię­
tych pomieszczeniach, we­
wnątrz których powietrze za­
stąpione jest przez azot.

Dalszy etap wytwarzania 
taśmy filmowej, polega na 
spreparowaniu celuloidu, tj. 
powleczeniu go warstewką 
rozpuszczalników, która po­
zwoli na ścisłe przyleganie 
emulsji do podłoża. Nagyce- 
ąje taśmy emulsją, jest tajem­
nicą wielu wytwórni i mimo, 
że znane są jej składniki i ich 
proc^ntowość: 75 proc- żelaty­
ny, 24 proc, bromku srebra i 
0,5—1 proc, jodku srebra, wa­
hania w gatunku taśmy są 
wielkie, a badania nad jako­
ścią produkcji wymagają dłu­
goletniej pracy i praktyki.

Scibor

MiędzynorodowY 
Festiwal Filmowy

w Cannes
Między nart dowy Festi­

wal Filmowy 1949 w Can­
nes był kilkakrotnie zagro­
żony brakiem funduszów i 
odkładany. Ostatecznie od­
będzie się między 2 a 17 
wrześn‘a. Na Festiwal budo 
wano nowe wielki^ k?no. 
które jednak prawdom od ob 
nie nie będzie wykończone, 
gdyż w ostatnich dn ach bu 
dwa została przerwana 
wskutek braku kredytów.

Przewodniczącym jury w 
1947 r. był Francuz Huys- 
mans, który niewątpliwe i 
w tym roku będzie prze- 
wodn ezącym. Polska była 
już dwukrotnie nagradza­
na na tym Festiwalu.

wolno. Rodzice nie zabraniają 
dzieciom zbytnio hałasować, 
jeść przy stole palcami, gdy 
przychodzi im chętka, w ogóle 
nie przychodzić do stołu, przy 
którym zasiedli starsi, nie wy­
maga się od dzieci poszanować 
nia dla wieku. Istny rtejJ.

Dzieciom wolno chodzić sa­
motnie lub grupami do barów, 
gdzie siedząc na wysokich krze 
sełkach, popijają swój ulubio­
ny napój coca-cola.

Dzieciom wolno chodzić do 
kin na wszystkie filmy i czy­
tać lekturę detektywistyczną.

Szukając łatwych zarobków 
wydawcy amerykańscy rzucają 
na rynek miliony szkodliwych, 
wręcz niebezpiecznych książek 
erotyczno - detektywistycznych, 
których odbiorcami są dzieci. 
Stąd chciwość przygód i łat­
wych zarobków, a potem ot war 
te więzienie. ■

Nikt się natomiast nie tro­
szczy w Ameryce o młode lu­
dowe talenty. Dość powiedzieć, 
że fenomenalny śpiewak mu­
rzyński Paul Robeson zaśpiewał 
po raz pierwszy w Haarlemie, 
gdy miał lat 28 i wstępo­
wał na scenę jako aktor teatru 
dramatycznego. Głosu jego nikt 
nie rozwijał ani nie kształcił.

aWwKi
LOGOGRYF 

uł. „Fis" — Poznań

wyrazów o riżej podanym znacze­
niu. Wszystkie zgłoski „sz" w od­
gadniętych wyrazach należy wpi­
sać każdorazowo w 1 kratkę. Krat­
ki oznaczone, czytane poziomo, da 
dzą aktualne rozwiązanie. j

Znaczenie wyrazów: 1. imię żeń­
skie, 2. żelazna droga, nasyp, 3. 
część podziemna rośliny 4. odo­
sobnienie, pustelnia, 5. rzeka w । 
Rosji, 6. ściegi, 7. masa do wyro­
bów galanteryjnych, 8. wydzielina 
gruczołu, 9. miejsce ograniczone, 
10. zarzewie, gorąoo, 11. , imię żeń-

pomieszczenie dla pszczół, 15. 
zwierzę drapieżne, 16. trzy równe 
spółgłoski, 17. jednostki oporu 
elektr. 18. miasto w Polsce, 19. 
rzeka w Europie, 20. pasożyty, 21. 
moneta japońska, 22. głos zwie­
rzęcy. 23. liczba, 24. owad, 25. 
przemądrzały, hałaśliwy, 26. postać 
z „Chaty za wsią", 27. narząd 
wzroku, 28. brudy, odpadki. 29. po 
stać z mitologii greckiej, (wspak), 
30. rodzaj antylopy, 31. wykrzyk­
nik.

W figurę wpisać pionowo; 31 I skie, (zdrobniale), 12. instrument 
muzyczny (wspak), 13. bitwa, 14.

Rozwiązanie zagade.k 
z nru 104:

Pisanka: ,,Wielkanoc".
Łamigłówka sportowa: „Nigdy".
Rebus: „Otwarta ręka uszczę- 

śliwa serca".

Rozwiązanie zagadek 
z mu 110:

Logagryf: „Rok „Szopenowski".
Szarada: „Nowina".
Konikówka: „Dostęp do morza 

to nasze okno na świat".
za trafne 
zadań wy

Nagrody książkowe 
rozwiązanie powyższych 
losowali:

1, DĘBSKA MARIA, 
poczta Lubawa.

2. NAWROT ZOFIA, 
ul. Łąkowa 3.

3. MICHAŁKIEWJCZ 
SŁAW, Trzciel, powiat 
rzecz.

Brzozowa,

Poznań,

STANI-
Mlędzy-

4. KOSTKA MIECZYSŁAW, Niw 
ka, pow. Śrem.

Z TEKI FILATELISTY
ciku 24 pf. znaczek niemiecki ze 
strefy radzieckiej. Znaczek ten zo­
stał wydany z okazji wyborów na 
Kongres Ludowy (15—16 maj 
1949). Znaczek jest koloru cegła, 
stego przedstawia gołąbka poko 
ju, otoczonego napisem (w jęz. nie 
mieckim). „zjednoczone Niemiec— 
sprawiedliwy pokój”, po obu bo­
kach znaczka (wartości 24 pf) a 
na marginesach dalsze napisy: 
„wybory na Kongres Ludowy 15 

do 16 maj 1949 — poczta niemie- 
cka(\

Poczta polska wprowadziła o- 
statnio w obieg dwa dalsze zna. 
czki z serii obiegowej z wizerun­
kiem Prez. Bieruta. Są to: 3 zł. 
(zielony) i 10 zł (fioletowy).

Z okazji 11 Kongresu Związków 
Zataodowych ukazała się seria

5. SĘPINSKI JAN, Gniezno, ul. 
Poznańska 14.

6. RAWSKA CECYLIA, Wrześ­
nia, Armii Czerwonej.

KONIKOWKA

uł. Mokrzycki A. — Koło 
Ruchem konika szachowego od­

czytać aktualne rozwiązanie.

okolicznościowa, składająca się z 
3 znaczków: 3 zł. czerwony (soc­
jalizm), 5 zł niebieski (praca) i 
15 zł zielony (pokój). Nakład 
500.000 serii. Projekt art. E. Johna

Druga reprodukcja przedstawia 
znaczek z pięknej lotniczej serii 
radzieckiej „Czeluskin”. Seria ta, 
składająca się z 10 wartości, ilu­
struje uratowanie załogi łamacza 
lodów „Czeluskin” przez lotników 
radzieckich. Seria została wydana 
w 1935 roku: 1 k. (pomarańczowy) 
3 k. (karmin), 5 k. (zielony) 10 k. 
(brunatny), 15 k. (czarny) 20 k. 
(bordowy), 25 k. (granatowy) 30 
k. (brudnozielony) 40 k. (stalowy) 
i 50 k. (niebieski).

Trzeci znaczek należy do ra­
dzieckiej serii pionierzy” (1936).

Seria składa się z 6 wartości: 1 k. 
(zielony), 2 k. (brązowy), 3 k. (nie 
bieski), 5 k. (czerwony), 10 k. (nie 
bieski) i 15 k. (brunatny) o czte­
rech różnych motywach. Na re­
produkowanym znaczku widzimy 
młodego komsomoła, który broni 
urządzenia telegraficzne przed 
zniszczeniem ich przez wiejskiego 
chłopaka. (Zkl)

Dokształcaj się na znaczkach! 
Poza katalogiem weź do ręki pod­
ręcznik, encyklopedię, atlas!


